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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 

południu z wyjątkiem, niedziel i dni świą­
tecznych.
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(Pogłoski w Warszawie - Bieżące wiadomości z 
zagranicy. — Sprawa Łohiczan. — Morawskie i 
dolno-anstrjackie sprawy wyborcze. — Dążność au­

tonomiczna we Wiedniu.)

Mówią w Warszawie, źe Hurko, odjeżdża­
jąc obecnie do dóbr swoich w gnbernii twer- 
skiej, nie powróci więcej i zastąpionym będzie 
przez hr. Donduków-Korsakowa. Ile w tem pra­
wdy, niewiadomo, ale to pewna, że Hnrko ma 
wielu nieprzyjaciół w Petersburgu.

Dar cara 200.000 rubli dla dotkniętych po­
wodzią miał podobno wywołać nieporozumienie. 
Hurko, dla okazania carskiej łaskawości dla 
chłopów, miał wywołać tę ofiarę. Uchwalono ją, 
mając znaczne zapasowe sumy na klęski krajo- 
we w dawnym skarbie polskim, które po ska­
sowaniu skarbu autonomicznego do Petersburga 
poszły. Dar więc (jak to już wyjaśniliśmy) nie 
jest z obcej szkatuły, ale z grosza polskiego. 
Tymczasem Pobiedonoscew i inni nam przyja­
źni powiedzieli sobie: czy to Polacy lepsi od 
Nowogrodzian, dla których rząd nie był tak 
szczodrym? czy tu nie ma pobudek agitacyj­
nych? Pod wpływem takich rozmyślafi obcięto 
cyfrze zero od prawego i zeszła na 20.000 ru­
bli. Hurko rozesłał telegramami wiadomość o 
pierwszej decyzji i tym sposobem druga, popra­
wna okazała się spóźnioną. Hanko nie najlepiej 
wyjść może na pośpiechu.

Ile w tych pogłoskach prawdy? To tylko 
pewna, że dar ów jest manifestacją „polityki 
chłopskiej" caratu. Tymczasem komitety rządo­
we pomocy dotąd się nie utworzyły, i nikt z 
dotkniętych powodzią grosza carskiego jeszcze 
me widział!

** *
o\>les*a*et?  Grońska, która pierwsza puściła w 

P°Bł°skę o zjeździe cara z następcą tro- 
wiaj/L!!1 w Sobotach, dziś powiada, że

44 opartą była na domysłach i żar:
dnejmemą podstawy.

r tc nie będzie ze wjazdu cara z następcą 
tronu niemieckiego.

Pełnomocnicy mocarstw na ^onferejeji lon­
dyńskiej nie mają dotąd instrukcyj od swych 
rządów, które wprzód dokładnie poznać chcą 
finansowy projekt angielski. Lord Granville zło­
żył zgromadzonym pełnomocnikom na pieiw- 
szem posiedzeniu memorandum w  języku an­
gielskim, trzeba je więc dopiero tłumaczyć na 
franci :ki, potem drukować, a memorandum ma 

15 atr n. I u. to potrzeba czasu!
Jak pokazuje się terna w Izbie franca 

skiej przy roztrząsaniu projektu rewizji konsty­
tucji, debaty poczynały brać obrót niezbyt po­
żądany dla rządu, tak dalece, że Ferry posta- 
Włł k estję gabinetową. Były minister Goblet 

rozszerzenia projektu rządowego, wybo­
ru senatu przez głosowanie powszechne, scie- 
nien prawa rozwiązania, wnosił wreszcie, aby 

'Wszelkie t .ktaty pokoju, przymierza i handlo- 
we łubom do przyjęcia były przedkładaue. Pre* 
zm ministrów Ferry oświadczył, źe uważa pro­
jekt rządowy jako główny jkł&dnik ministe- 

mego programu, mówił za rewirją konstytu- 
graniczoną, opierając się na postanowieniach 
o r „ T ^ wciee? * r- 188 L kiedy była mo- 

trvbucii obierania do senatn i a-

mniej jej części w zamian ta jaką kolonię. Te­
ma przedmiotowi La Franc poświęca nawet ar­
tykuł wstępny pod tytułem „Słowa pokoju".

i Andrieui poparli wnioBAt oTm ZI* * I

kszości. .
Według doniesień z Tonkinu, wojsko fran­

cuskie bardzo cierpi w tropikalnym letnim ku 
macie W garnizonach Delty złośliwe gotącźki 
bagieńne, a żołnierz w marsza wystawiony j it 

częste porażenia słoneczne. Prasa francuska 
surowo k r y t y k u j e  działania jenerała doW' lżącego
zarzuca mn nieoględność, te same 1 *(~j,
\ rc id iiły katastrofę 1870 r. — wysław e ko­
lumny bez poprzedniego rekonesansu, co rzeczj 
gińcie nie łatwo wybaczyć jenerałowi, tem baf- 
d*iej temn, w którym już upatrywano przysnę­
ło  wielkiego wodza Francji.

Dzienniki francuskie, nawet kół urzędo­
wych, mówią wiele o podobieństwie odzyskania 
jesn nie całej Alzacji i Lotaryngii, to przynai-

Czem jest moskiewska gospodarka w Pol­
sce, bardzo dobrze wiemy i nib dziwi nas, że 
ladzie chodzi o skarcenie krzyczących niespra­
wiedliwości, na wyrok dziesiątki lat czekać 
trzeba — na wyrok, który w najgorszym razie 
wypowiada ojcowską nag nę wysoko położone­
mu krzywdzicielowi. Takie rozwiązanie miała 
dla b gubernatora mińskiej gnbernii Tokarewa 
sprawa mieszkańców miasteczka Łahiczyna, któ­
rym w 1874 wytoczono proces o opór władzom 
przy oddaniu Tokarewowi ziemi i siana z łąk, 
stanowiących niezaprzeczoną własność Łahi- 
czyuian.

Dla zrozumienia sprawy objaśniamy ją we- 
dłng streszczenia podanego przez Nowosti. Po 
r. 1863 były gubernator Tokarew za nagrodę 
służby otrzymał majątek, w środka którego 
znajdowały się grunta nadane przez królów pol­
skich mieszczanom Łahiczyńskim, na mocy spe­
cjalnego prawa z r. 1821 stanowiące niezaprze­
czoną ich własność. Pan gubernator, przez na­
cisk u władz miejscowych, dokazał tego, że za­
stosowano do mieszczan prawo z 20. paździer­
nika 1867 i uznano ich za prostych dzierżaw­
ców. Właściciele przedkładali dokumenta, pro­
sili o ich rozpatrzenie, robili podania bez skut­
ku, w końcu po czterech latach (1874) odpo­
wiedziano im, że zażalenia ich jak dotąd i na 
dal zostaną milczeniem pokryte. Gdy policja 
wprowadzała Tokarewa w posiadanie gruntów, 
mieszczanie stawili opór. Tokarew w raporcie 
do ministra spraw wewnętrznych, krok miesz­
czan, broniących swej własności, wystawił jako 
bunt, jako uchylanie się od prawosławia, do 
którego bantownicy są zaliczeni i wskazał jako 
przewódzców właścicieli owych gruntów i wniósł 
na zsyłkę ich w drodze administracyjnej.

Z 1 dtersburga przysłano dla rozpatrzenia 
sprawy jenerała Łaszkafewa, który otoczył woj­
skiem miasteczko i nałożył kontrybucję na mie­
szkańców jako wynagrodzenie dla gubemofora, 
Mieszbzan niemających ciom zapłacić naznaczo­
nej na nich kwot; sieczono ró 1 mi, nifeoszczę- 
dzając nawet zgr: ,’biiłyćl starców. Egzekucję 
prowadził z polecefiia Łaszk&rew* sprawuik Ki.p- 
her przy pomocy siły zbrojnej. Sprawnik zużył 
kilka wozów rózg, i sam dając przykład bił 
mieszczan po twarzach pięścią i uahajką.

isenat r 1881. rozpatrując tę sprawę choć 
nie znalazł jawnych dowodów winy Tokarewa, 
ze względu jednak że tenże nie spełnił należy­
cie jako gubernator swego obowiązku, posta­
nowił w y r a z i ć  mu n a g a n ę  w r a z i e  
o t r z y m a n i a  na ni ą n a j w y ż s z e g o  
p o t w i e r d z e n i a .  T“,ł sformułowany wyroa 
przeniósł sprawę do komitetu ministrów, który 
cjrzekł, źe „wygowor" (nagana) niedostateczną 
jest karą w sprawach podobnej wagi i uznał 
!za potrzebne raz jeszcze przeprowadzić śledztwo 
i zwrócić powtórnie sprawę 5temu wydziałowi 
senatu do ostatecznego rozstrzygnięcia. Opinia 
ministrów otrzymała sankcję carską, tak więc 
sprawa wytoczy się znowu przed ogólne ze­
branie senatu. Przed kratkami staną Tokarew 
były gi ’ ernator miński, jenerał Łaszkarew czło­
nek rady ministra spiaw z wnętrznych, Kapher 
spra mik miński i zarządzający dobrami pań- 
itwa T mińskiej gubernii Sewastianów.

Obaczymy, jak obżatow&ni, za te nadużycia o 
pomstę do Boga wcł&fąoe oskarżeni, ukarani 
zostaną i kiedy?

*★ *
Wczoraj odbyły się wybory do sejmu z 

kurji liejskiej na Morawie a a kurji wiejskiej 
Dolnej Auurji — i znowu rządowe Bipro 

:BnntAPrudeacy ń̂l' Posiadające mocą swoich sto
Ł ‘ f i^ y c h  monopol ua zarobkowe wy

S i t

ue postawili w l£  0L ęgacl Narodowcy sno 
dziewają się odbić centrąlistom sześć nsidatów 
— nadzieja to może i ]>łoapa, jak owa począ­
tkowa co do kurji wiejskie, P. Cblnmet.fj po­
rzucił kurację klimatyczną w Aussee, aby kie­
rować na miejscu wyborami w ostatniej najkry- 
tyczuiejszej chwili. Z gorycią piszą Narodni

Listy „Jeżeli się nam uda zdobyć te wszystkie 
miasta, w których kandydują Czesi, będzie to 
dzień chwały w dziejach Morawy Jeżeli się nie 
uda, to wina spadnie ua ową chwiejną, niezde­
terminowaną politykę, która przez pięć lat nie 
doprowadziła do obalenia krzywd starego sy­
stemu germanizatorskiego, aby raz przecie wy­
bory morawskie szły torem naturalnym prawa 
i sprawiedliwości, a nie torem ordynacji szmer- 
lingowskiej i nie pod wpływem kompromisu po­
między nijakimi a centralistycznymi członkami 
kurji dworskiej.8

W Dolnej Austrji, z wyjątkiem dwóch 
trzech włościan klerykalnych, resztę mandatów 
z kurji wiejskiej posiadali dotąd centraliści. 
Obecnie tak zwani klerykały wytężyli bardziej 
swoje siły; a cent mści, aby klerykałów że 
wszystkich wyprzeć stanowisk, pozakładali towa­
rzystwa włościańskie, ta«.rjrwie ligi (Bauern- 
bund) — na czem się jednak ’>ardzo zawiedli. 
Ligi włościańskie bowieL podniosły z czasem 
hasło „precz z klerykałami i precz z lim ała- 
mi 1“ Wynik wyborów wczor :szych W Dolnej 
Austrji a jeŝ *.*, bardziej __«tępny w Górnej 
Austrji okaże; jaka gdzie siła.

Wielce zajmującym jest rueh wyborczy we 
Wiednia. Nowa Fresse przerażona żć ;am na­
wet Cześi organizują się jako cia. > polityczne; 
na Leopoldsztadzie odbyli naWet formalne cze­
skie zebranie wyborcze, a i w reszcie dzielnic 
umówili się głosować solidarnie na pewnych 
kandydatów antifakcjonistów. Czy w śródmie­
ściu zwyciężą demokraci, przeciwn: z asady 
i praktyki teutonom a w praktyce, chpc nie W 
zasadzie żydom — jest w' icfej niż wąttpliwem; 
rzecz to jednak ważia, że wszędzie tam nawet 
występują otwarcie przeciwnicy dawnyfe*- :ory- 
feuszów, poduoszącj * swoich prugram eh o- 
twarcie: „ przedev.8LjstkieiP progi m ekonomi­
czny i precz z prześladoi irf iń • narodowości 
nie-niemieckich!“ Tylko na dzielnicy Joiefsztadz- 
kiej demokraci nie stawiają kandydata, z po­
woda, że tam się ubiegła o mandat burmistrz 
wiedeński, a demokraci żądają* aby burmistrz 
m. Wiednia miki głos wirjrlńf sejmie, i tem 
zrzeczeniem się stawiania kandydata przeciw 
dr. Uhlowi dokumentują tę swoją dążność.

Wszelako pozt „a podnieśli oni bardzo 
zręcznie hasło odrębności m. Wiednia, aby mia 
lo ijm swój własny, i co ztąd wypływa, aby 
tylkoi o swoich potrzebach myśleć mogło. Do­
tychczas Wiedeń, j -ko część składowa kraju 
Dolnej Austrji, na podstawie podatkowej po­
krywa dwie trzecie wydatkó r dolno-auStrja- 
ć  [ego fnndnszu krajowego — a mimo to, bę­
dąc ' sejmia w ogromnej mniejszości, nie n że 
niczego wytargować dla Tak więc jtft i
w centrum monarchii kiełkuje duoh autonomii!

M»rcj^ mięli Wiedeńczycy pieniądze, dla Gali­
cji nie. Skonstatowanie +ego faktu nie znaczy 
bynajmniej, jakobyśmy pośrednio chcieli działać 
na ich zmysł dobroczynności, lub upominali się 
od nich pomocy. Bynajmniej. Zaznaczamy tylko 
objaw ten, który może nam się w danym razie 
przydać jako wskazówka, co do naszego zacho­
wania się w przyszłości. Może bowiem stać się, 
że i koza przyjdzie jeszcze do woza...

W tutejszych autonomicznych kołach sły­
szałem narzekania na niedokładność polskich 
sprawozdań dziennikarskich o powodzi. Jedna 
z wybitnych osobistości, która pilnie czytuje 
polskie dzienniki, wyraziła się o ich sprawo­
zdaniach, iż są one zbyt ogólnikowe, że nie ma 
w nich wymienionych nawet wszystkich miej­
scowości, które powodzią zostały dotknięte. Za- 
mftipt ogółrikc” ro pisać „pięć", „dzl&lęć wsi" 
tego i tego powiatu, należy s*cżegółowo wy- 
n śnić i ł isl . tych wsi, i , ogóle podawać 
dhMadnie wszelkie szczegóły. Leży'to w naszym 
Włi nym interesie. Daty i liczby mówią bowiem 
najbardziej przekonywająco.

K orespondencje a . Nar-U

Wiedeń d. 3. lipca.
(§.) P. SueBSowi nie poszło wczorł.j gładko 

przed Wyborcami drngie, dzielnicy miastu Wie- 
dnial Koryfeusz ten lewity-przyzwyczajony był 
dotychczas, iż zawsze, jeSli jego mowę przery­
wano, to tylko oklaskami, _ frenetycznemi okla­
skami z- strony jego semickich i niesemichich 
wielbicieli. T~mcBaser a 1 ‘zorajszetn zgr o.u 
dzeniu wyoo.ców ua Leopoidstadzi* prTeryW -̂ 
no mowę jego wybuchami niezadowolenhi a 1 na­
wet i oburzenia, i co było zarówno charaktery- 
stycznem, jak drastycznem, że kiedy p. S m  
z największei namaszczeniem i zwykłym sobie 
patosem wymówił imię „zjednoczonej lewicy8, 
ażeby sławić pod niebiosa, jeden z wyborców 
zawołał głośno: „Schwińdler“. Naturalnie, 
Zwolennicy p. Snessa oburzeni byli do naj^ 
szego, i z tego powoda przyszło nawet Li bi­
jatyki i wyrzucania za drz' i ;  niemniej prze­
to sam fakt burdy niesłychanej tworzyć nusi 
dość dziwną illastrację do zapewnień prasy uie- 
miec’ -centralistycznej ii cały Wiedeó Bfe i za 
„zjAdnuczoną lewici i z ł jej programem-

Powódź galicyjska, i prąęstj n» dotąd zaj­
mować -.ntejjkaj opinii publicznej, Nawet miej 
scowe pisma'ilfuętrowane podają w rycinac’ o 
fiLnta!rt' * powpdzi, rysowane natpralnie z 
we ‘wżzystńięgó irl cep^ijnikt

aac, ze Darbaryzin naroauwo-iuęiłii jejtł nnjy-, 
głusza wszelkie szlachetne Indzie ftcŻMia Nai

Rzym d. 30. czerwca.
Dżdżyste lato i chłód, jaki tuta dotąd pa­

nuje zamiast zwykłych upałów, pozwalają te­
go roku Izbie poselskiej i senatowi obradować 
wygodniej, niż w latach upłynionych. Jakoż ob­
rady te zapewne przeciągną się tym razem 
dłużej dla wielości ministerjalnych projektów 
dotychczas nieroztrząsanych, między któremi o- 
sobiiwą mają doniosłość i znaczenie projekta, 
dotyczące marynarki kHpieckiej, reorganizacji 
wojska i nowego urządzenia ministerstw, co sa­
mą już konstytucję państwa obchodzi. Na zgro- 
n dzeniu większości parlamentarnej, które się w 
tjBd4 dniach odbyło, p. Deprefcis prosił i zakli- 
ał swoich stronników, aby się nie rozjeżdżali 

prz^d rozbiorem tych projektów, będących w li­
czbie tr_„ a itH, a większość przez usta posła 
Baraszuolego przyrzekła prezesowi rządn, że 
zadośćuczyni jego prośbie i nie opuści stolicy 
przed odpowiedniemi uchwałami. Podobną obie­
tnicę uczyniła także komisja, rozbierająca gło­
śne ugody kolejowe, której prace mają się po­
dobno ku końcowi, dzięki nadzwyczajnemu na­
ciskowi p. Depretisa, który nagli nieustannie 
komisarzy, i kąże im codziennie po kilkanaście 
godzin obradować, to jest od rana do późnej 
nocy z małemi przestankami.

Ale te wszystkie obietnice uleciałyby 
Z dymem, gdyby cholera, która poczęła graso­
wać w Talonie i Marsylii, miała także i do 
Włoch zajrzeć, Jednak jak dotąd, niemasz naj­
mniejszego jej śladu na półwyspie; Francuz z 
Talonu, który na granicy włoskiej, w Ventimi- 
glia, z~churc rcł był, przeniesiony został do la- 
zareiu w Vi!lafranca, i ma się lepiej, a p. De- 
pretis dał onegdaj, w senacie i w Izbie jak naj­
bardziej uspakajające wiadomości w przedmio­
cie zarazy. Kwarantanna i środki ostrożności, 
zaprowadzone przez rząd na francuskiej grani­
cy, są tak sprężyste i surowe, ie aż p. Ferry 
zaprotestował przeciwko ich przesadzie. Jednak 
z- powodu pojawienia się azjatyckiej cholery w 
południowej Francji popłoch we Włoszech jest 
niezmierny, a gdyby jaki jej wypadek wydarzył 
się na półwyspie, posłowie wszyscy pouciekali 
by natychmiast do domu, lękając się osobliwie 
wewnętarnycl gordonów, jakie w takim razi 
musianoby porozciągać między prowincjami i 
miastami. Wszystko tedy tu zostaje w zawie­
szeniu, dopóki postęp choroby we Francji do­
kładniej się nie oznaczy.

Królowa wczprąj j  leczói z królewiczem 
następcą tronu odjechał do Ttrrynu, zkąd po 
tem uda się do Monzy, i dopiero w jesieni wró­
ci do Rzymn- Król Hnmbert, który pozostaje 
w Rzymie aż do ukończenia obrad przez Iz 
bę i senat, odprowadzał ją na dworzec, gdzie 
oczekiwało pięciu ministrów, wszystkie władze 
rzymskie cywilne i wojskowe, i ogromna liczba 
osób; które odjeżdżającą królowę żegnały peł 
nemi zapała okrzykami- Pogłoski obiegające o 
poważnym stanie Najj. Pani są całkiem bezza­
sadne.

Przez cały dzień wczorajszy był ogromny 
napływ ludu do bazyliki św. Piotra, gdzie grób 
apostołów przystrojony był we wszystkie nie­
ocenione swoje bogactwa i w olbrzymie rów 
nianki kwiatów. Atoli jak oddarrna, pnbliczn ;j 
er< nonii papieskiej w bazylice niê  było. Ojciee 

niw odprawił tylko nabożeństwo w swojej pry-

Przedpłatę Ł ogłoi zenit i przy jm u ją :
W e LWOWIE bióro administracji „Gazety Kar." 

wlicz K o p e r n i k a  1. 5. Ogłoszenia 
w Paryiu przyjmuje wyłaoznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, P.ue Clćment, 1 Paria, Otto 
Maaa w Wiedniu (Haaaenatein et YoglerJ nr. 10 
WalfiachgaaBe, * Oppelik, Stadt, Stnbenbaatei 2. 
M. Dukaa , I. Riemergasae l a. Rndolf Moase, Seiler- 
statte nr. 2., Henr. Scbalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, -w Hamburgu pp. 
Haaaenatein et Yogler, i G. L. Daube et Comp.; 
-w Warszawie Rajehman et Frendler Senatorska 
22 W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

Reklamy w rnbryee „Nadesłane" 
20 et. od wiersza.

w&tnej kaplicy w przytomności niewielu prała­
tów, a mianowicie audytorów Roty, wielkiego 
mistrza ceremonij i dziekana adwokatów kon- 
systorjalnych, poświęcając paliusze dla patriar­
chów i arcybiskupów, jako też dla niektórych 
biskupów wyjątkowo zaszczyconych tym przy­
wilejem. Poczem paliusze te przeniesione zosta­
ły w procesji do bazyliki i złożone w krypcie 
na grobie świętych Piotra i Pawła, w skrzynce 
umyślnie na to przeznaczonej przez Benedykta 
XIV., a której klacz zostaje w ręka wielkiego 
mistrza ceremonji.

W Hpłynionym tygodnia zszedł z tego 
świata kardynał Fryderyk de Fallom da Coa- 
dray, brat hrabiego de Fallonz, byłego ministra 
Ludwika Filipa, a znanego pisanm i przyja­
ciela Monb-Jemberta. Kardynał de FalloHZ 
wedle urzędowego kalendarza urodził się w r. 
1815 w Bourgis d’Ire w dyecezji Angers, ale w 
rzeczy samej był to błąd drukarski przez deli­
katność pozostawiony; prawdziwą bowiem datą 
jego urodzin był rok 1805. Ksiądz de Fallonx 
odznaczał się wielkiem umiarkowaniem, dobro­
cią charakteru, nadzwyczajną uprzejmością i a- 
grzecznieniem właściwem starej szlachcie fraa- 
cuzkiej. Ogromny posiadając majątek, był nie­
zmiernie dobroczynnym i opiekował się arty­
stami i sztuką. Przepyszne jego mieszkanie w 
pałacu Ruspoli przy Corso było prawdziwą ga­
lerią, gdzie podziwiano oryginalne malowidła 
Giotta, błogosławionego Anioła z Fiesole i wielu 
innych malarzy pierwotnej szkoły, tudzież rze­
źby Donatella i Benyennta Celliniego. Arty­
styczne te skarby nieboszczyk do Watykanu po­
dobno zapisał. Ksiądz de Fallonx otrzymał 
purpurę kardynalską dopiero w r. 1877, cho­
ciaż miał do niej prawo oddawna.

Opóźnienie to pochodziło ztąd, iż należał 
do stronnictwa katolików liberalnych, jak jego 
brat, jak hr. Montalembert, jak ks. Dupanloup, 
biskup orleański, a stronnictwo Yenillota i 0*t- 
rersa wiążące religię do mnóstwa przestarza­
łych wyobrażeń i form politycznych, nie do­
puszczało go do kardynalstwa. Zszedł on z 
tego świata w Tivoli wskutek apopleksji, po­
przedzonej jednak dość dłngą chorobą. Kar­
dynał de F&Uonx zaprzyjaźoiony był z wielu 
rodzinami polskiemi, osobliwie zaś z śp. hr. Da- 
rjnszem Poniatowskim i małżonką jego, słynną 
niegdyś na Ukrainie rozumem, nauką i wdzię­
kiem hrabinę Dyonizą z Iwanowskich. Obecnie 
zaś ich siostrzeniec hrabia Adam Orłowski z 
Kuryłówki, bawiący w Rzymie i pomny na przy­
jaźń matki i ciotek z kardynałem, nie odstępo­
wał go podczas choroby i jeden prawie z nie­
zliczonych przyjaciół i znajomych księdaa de 
Fallotu r V  ńę na jago pogrzeb do Tiroli, 
podczas gdy urzędowe żałobne nabożeństwo w 
Rzymie się odbywało w kościele Samt' Angolo 
in Fescheria, kardynalskim tytule zmarłego.

Zszedł także z tego świata hr. Paweł di 
O&mpello, senator i minister spraw zagranicznych 
w 1867., a jednocześnie z nim Feliks de Mon- 
nier, najsławniejszy drnkarz i wydawca włoski 
który z nbogiego zecera wyszedł na mi iono- 

jg pana i n*narł w willi swej Bellosgiardo 
pod Florencją. .

Odszczepieńoy r Białorusini“ .
Z Litwy

Kilka lat tema między akademikami w Pe­
tersburga utworzyło się było Koło, tak zw. „bia­
łoruskie8. Kisło to stawiło sobie za zadanie pod­
niesienie oświaty między Indem na Litwie, mia­
nowicie w części jej, zwanęj Białorusią. Zad. lie 
to piękne zyskało w chwili założenia »go Koła 
ogromną wziętość między akademikami Po­
lakami, zwłaszcza, że wszystkie podobne stówa 
rzyszenia są mocno prześladowane przez rząd 
moskiewski. Założyciel tego koła M., za inne 
jakieś sprawy został zesłany. Od tej chwili Ko­
ło, pod nienmiejętnem kierownictwem obecnych 
wodzirejów, zeszło na manowce, i błądząc po 
bezdro^tch, , straciło swój wtaiciwy charakter, 
przez cd stało się dla nas Pdiaków szkodiiwem.

Składa się ono teraz z żywiołów, które nic 
nigdy pozytywnego dlic dobra naszego loda 
stworzyć nie potrafią, bo w zynnościach swr- 
ich powodują się osob.stą k*ijerą i łotrostweu: 
Obecnie np. czynność tego Koła zależy na niby 
wyszukiwania, a raczej tworzenia literatury 
białorttsk ej (?) zbieranin rozmaitych dzieł r  
tym języka, by stworzyć z tej gałęzi pleińieniu

(Dlaczego sezon bieżący ogórkowym - owi(( ? _  
° 8tatt ie słowo w sprawie decentraUzaJ koleiowei

i rzowi sporo tematu. Czytałem gdzieś de-

•OrOlUglTTCW.U UA , T
. Zlarajt poznać, że człowiek, który mógł ną- 

coi nodobnego nie jest fachowcem i jąjćo 
414 pnb’ fcjstyczny cieszy się, ii nastfc^za ue(

miłą1 posobność nasmarowania ki. -nnastu 
ów, rozdzielonych kilknnastU.pąuń 

ód cilknnastn znowu znakó zapytania  ̂
w estetycznie pięknej całości mogą hyc
Bó n tuzinem doinyślników udekor̂ 1 rine. 
o do!! ia j®óo kogo — co możiui JiekaWeg 
sze* ^ h i .  p. napisać? Reporter ma je 
lat z -Wdzięczniejsze pole. Zaczerpnie ztąd 
pc  ̂ ] :anaście poetycznych zwrotów,

.Powódź galicyjską z potopem świata, 
**»e dbwieazie. że zeLrane składki wy­

starczyłyby tylko dla załogi jakiego nowocze­
snego Noego, któryby wziął do arki po parze 
istot na galicyjskiej ziemi obecnie żyjących, o- 
fńknie się mimochodem na powolną akcję rzą­
dową, zaopatrzy to ofuknięcie cznłym sonetem,
0 łzywającym się do mi^onierdzia, dc obo­
wiązków rządu względem u'ai i do innych 
pięknych rzeczy i — koniec, ł le gdz.3i tu 
pole do działania dla tego, który _ pit. u t. 
zw. artykuły rozumowane? Wobec faktu, który 
się już raz stał i odstać nie może, nie pomoj , 
żadne najmądrzejsze gadania. Zadanie publi­
cysty istnieje tylko wtedy, jeżeli stoimy wo­
bec faktu, który jnż kiełkuje a jeszcze się 
nie rozwinął, jeżeli radą i czynem wpłynąć 
można na jego rozwój, jeżeli w mocy Indz­

iej leży nadać mu pewien kierunek. Pu­
blicystyk* przeto w państw Stel parlamentar­
nych znajdnje się podczas funkcjonowania ciał 
prswoda.rozych w swojej właściw., roli: gdy te
01 ady swoje nknuczą i p idadzą krajowi orroce 
tychże pozostaje publicystyce cvlko jeano 
ostatni błowo niweczenie krytyr^ńe. Tenb 
słowem czynncse jej najdbnoślc.jzń potóstaje 
zamkniętą. CJrna jedna napełniona wyńoei się 
do marizynu ) wnosi draga oróżna, do której 
rzucają się przeróżne uwagi, i wnioski, by je 
z otworzeniem Izb na światła dzienne wydobyć. 
Dlatego to sezon niniejszy nazywa się słusznie 
ogórkowym. Nie przeszkadza to wcale, żeby 
w sezonie ogórkowym ni'e działy się czasem tak 
na arenie życia politycznego jak połecznego i 
towarzyskiego bardzo ci&kawe i interesujące

rzeczy. Owszem, kilka słów, któr ui< i" sobą 
ministrowie przy szklance wody mineralnej zi 
mienią, mogą być podwaliną do przyszłych 
konfliktów. Alb konflikty ujęte są w karby 
konwentu i nu chcą prezentować się światu 
w lekł stroju kąpielowym, tylko czekają u- 
koficzeni* feryj i wtedy Przystrajają się w  
mundur galowy; k.iuiają s(ę grzecznie potem, 
mniej już grzecznie chwytają się za czuby.

Jeżeli niedawno było bardzo na czusie 
prawić o decentralizacji kolejowej, to teraz przy- 

l każdy, iż histom 14 staJ® się już nudną. 
Można wziąć statut kolejowy do ręki, wczytać 
się weń uważnie, i stosownie do stronnictwa  ̂dc 
jakiego kto należy, zinicjć chorał: „Wszystko, 
nam dałeś, co dać mogs6®,;* 4*11̂ 1' ub m aobnąń 
ręką i powiedzieć z aeterm nacj, _  cnok ta 
bardzo jest chwalebn? 1 la za nią nawet 
order dostać — „Za sto lat będzie, epiej !u — 
Sprzeczać się zaś, czy statut jest dla nas ko­
rzystny, czy też nie — mj® ń się wcale.

Przedewsąjśtkieni trzeba pamięta*, ił nowa 
szkoła ekonomiczna nie widzi już w trwonieniu 
dla nikogo poźyttą., Cóż >że trwonić słowa ? 
Przecież Czasu liLt dotąd me przekonał. Jeżeli 
dawniej chodziło o to, aby sferoią dipyd iącym 
dać do poznania, że decentral !acj_ jest dl nas 
kwestją chleba, to na i iejscu było zbijać za­
rzuty Stronnic ra stojącego, które utęzyiąywa- 
ło, iż to tylko k-resti4 i anoti bez których 
łatwo się obejść; dziś jedna*., kiedy statut jest 
ach walonym, co to kogo obchodzić może, j 
Czas i jegd stronnicy widzą w statucie zaklęte

czarodziejską rószczką ekonomiczne ideały?! 
Dziennikarstwo Bpełi to swoje, przetłumaczyw­
szy statut i podawszy go do publicznej wiado­
mości wraz ze stosownymi komentarzami. Szko­
ły postarały się o to aby ludność potrafiła zro­
zumieć, to co czyta i umiała sobie zdać sprawę 
z dobrodziejstw obiecanych statutem. Tak, do- 
ł odziejstw obiecanych. Pominąwszy bowiem n- 
tępy statutu, które definitywnie język polski 

c korespondenci z władzami galicyjskiemi u- 
chwalają, co jnż jest bardzo dawnmn, i i jeszcze 
roku 1869 sięgającemu dobrodziejstwem jest re- 
8 ti dobrodziejstw tylko obiecanką, której speł­
nienie od dobrej woli dyrektorów mchu zależy.

MćWrię tu o tych ostępach statutu, które 
t̂»ją<opieką przemysł krajowy otacłają, a mają 

^42.6 obszerną i wygodną furteczLę w innych 
ara^rafach, któr* tak zęsto ■ m ‘ ić się mo- 

ak często Galicja będzie niegrzeczną i nie 
jećh« popierać sprzrj-jącego jej oficjalnie ga- 
bine Dajmy na t6| iż między niszą delegacją 
ą gabinetem zajdzie jaka sprzeczki, to nata 

i dostaną redakcje błagalne telegramy od 
dc Lwców kolejowych w kraju tej mniej więcej 
treści: „Bój się Boga redaktorze wj?łyń na to, 
aby się’ l m panowie w Wiedniu pogodzili, bo 
jeneralna dyrekeja wszystkie materjałyńez wy­
jątku uważa jako potrzebujące jednotliwego 
traktowania, i w Wiednia je sprawiać każe, a 
my z aszymi wyrobami osiedliśmy na coszn." 
Jeżeli porównamy nasze delegacje i gabinet do 
pary małżonków, to można sobie przedstta ć, 
że po każdor , Oardinen-ptedif — a gdńr

tych niema — na dragi dzień będą najnieszczę­
śliwsze dnie, bo tato będzie sekinrał faworytkę 
mamy a mama, tak jak pani Selingerowa, bę­
dzie kłnła igłami faworytów papy. Tylko to 
bieda, że delegacja ma z gabinetem tylko jedno 
ślubne dziecię to jest Galicję, która ma być niby 
jej faworytką. Otóż papa będzie, miał dawać 
komu knksy — t le kogo będzie lealeezyć mama ? 
Chyba także Gr icję JeBt to położenie bez 
wyjścia.

Gabinet jest sobie pod pewnym względem 
Mormonem, bo 'prócz przedlita! ski*h małżonek 
posiada po drogiej stronie Litawy uro­
czą małżonkę Ungarję. No! — nie życzę ża- 
dnemu małżonkowi związków ślubnych z taką 
sekutnicą w państwie, gdzie ustar' rozwodowa 
nie jest uchwaloną. Ungarja to Jie nasza dele­
gacja, ta wzorowa małżonka z XVL wi iku, 
kiefiy to lesz »  żony mężów. swoicŁ .^panami" 
nazywał ; to Xantyppa, kt^a.zacietrzewia się 
przy pie, .szej lepszej sposobności. Małżonek 
ośmiela się wydać i nieprzychylna prawo dla jej 
wołów, t om aiotylko iż robi mn natychmiast 
awantury na Argn edeńskim, ale wikU za 
jednyj zuniu$em ■yfę cukrową, którą .pan 
małźoiiek bóstwo swoje czeskie chciał uszcaę iwić 
wyseła p. Tiszę do Wiednia, a biedak pan mąż 
mnsi wszystkie rozporządzenia co żywo cofać.

Takie siedzenie pod pantoflem Ungerji, go* 
towe kiedyś wnieść zarzewie bontu do pokM  ̂
nego haremu ?rzedlitewskiego, a Mody k Wety 
«ę  rezwściekłą, będal oielka bied

Jak tak dalej ?mi samem! szynam P°j®'



ruskiego, mającej czysto-miejscowy charakter, 
osobną narodowość. Czy im się to uda? — wąt­
pić wypada — bo trudno z podań bajecznych i 
legend stworzyć treść dziejową, a z djalektu — 
powagę językową; lud nasz przy tem nigdy nie 
słyszał o tem, i sam siebie nigdy nazwą „Bia­
łorusina" nie mianuje.

Wyglądało by to trochę na wyegzaltowane 
i przesadne pojęcie o idei narodowościowej ze 
strony tak zw. .Białorusinów", i nic więcej; 
ale że wpływanie na lud nasz odbywa się przez 
nich w sposób, jaki zaraz przedstawię, nazwa­
łem to dlatego łotrostwem. I tak wpajają temu 
ludowi, że on, będąc zawsze biernym we wszyst­
kich rewolucjach historycznych, był tylko wy­
zyskiwanym przez tych najeźdźców (?), którzy 
kolejno na tej ziemi osiadali; że Unię lubelską 
stworzyła szlachta, a nie lud, że nakoniec in­
teligencja osiadła na jego (?) ziemi, eksploatuje 
go nietylko materjalnie, ale i ̂  moralnie, podko­
pując w nim swemi wpływami świadomość jego 
samoistnej godności narodowej, jako „Biało­
rusinów".

Zapytywaliśmy kiedyś jednego z gorliw­
szych i czynniejszych wyznawców tego warja- 
ckiego katechizmu, co wobec tego ma z sobą 
zrobić inteligencja, którą przeważnie stanowi 
szlachta polska na Białejrusi, a przeciwko której 
oni burzą lud ? Odpowiedział na to, że ci, co 
chcą i mogą, niech emigrują tam, gdzie lud pol­
ski, a więc nad Wisłę i Wartę; reszta zaś, zo­
stając na tej ziemi, musi się zgodzić z tym po­
rządkiem rzeczy, jaki tam istnieje — a w i ę c  
p r z y j ą ć  d o b r o w o l n i e  p r a w o s ł a w i e  
i r z ą d y  m o s k i e w s k i e .

Nie potrzebujemy dodawać, za rząd mo­
skiewski, poznawszy ich działalność, nietylko 
że nie prześladuje rozmaitych agitacji, w tym 
cel przez nich prowadzonych, ale i szczerze i 
wytrwale w tem dopomaga. Dowodem tego 
najlepszym, że osławiony szef tajnej policji Su- 
dejkin był przy założeniu zreformowanego koła 
Białoruskiego i hulał razem. Gdy zaś zagrano 
mazura, spodleni wodzireje krzyknęli: „precz z 
polskiemi tańcami, igra] kamarinskawo!" — i 
zrzuciwszy surduty, z wypuszczonemi koszulami 
na wierzch, zaczęli tańczyć kozaka w prysiudy 
po moskiewska.

Nie publikowalibyśmy tego nigdy, bo uwa­
żamy całą działalność tego koła za wielkie 
głupstwo, a zasady jego za mogące chyba zna- 
leść poparcie tylko między łotrami lub pół­
główkami, gdyby nie to, że ogół tutejszy, nie- 
obznajomiony z ich działalnością, może przypi­
sywać temu wielkie rzeczy, r razie odezwania 
się z ich strony do pism polskich zagranicznych, 
jak również, gdyby nie chęć przestrogi dla 
tych akademików Polaków, którzy się w tem 
kole znajdują, i których już kilku panowie wo­
dzireje zaprowadzili na ławę sądów kryminal­
nych za pospolite zbrodnie, jak np. ohydna 
sprawa pskowska.

Co zdradza zupełnie sprawę świeżo upie­
czonych .Białorusinów" jako pochozącą z pod­
szeptów tajnej policji carskiej, oto, że podobnie 
odszczepieńcom galicyjskim, i oni zaraz prze­
chodzą na prawosławie, wstrętne naszemu ludo­
wi, płaczącemu na samo wspomnienie unii, choć 
już całe pokolenie nowe wyrosło w pojęciach 
szyzmatyckich. Chłopi nasi przeklinają Moskwę 
za wydarcie im prawdziwej wiary, unii, i masą 
powrócą do niej, skoro odzysiczą z narodem 
niepodległość.

W pamięci ludu naszego do dziśdnia żyją 
zbrodnie dyzunickie, jak zamordowanie św. Jó- 
zafata, zdrada Sadkowskiego, Siemaszki zbójec­
kie nawracanie, ohydne gwałty nad bazylian- 
kami mińskiemi i matką Makryną, dragonady 
krwawe w Dziernowicach, Porozowie, Bobowni 
i niezliczonych innych miejscach, gdzie morder­
stwem, zasiekaniem nahajkami i rózgami, gwał- 
ceniam kobiet, morzeniem głodem i torturami 
zmuszali Moskale do „zbratania się" z nimi 
przez szyzmę bizantyńską.

Lud nasz, opuszczony nb. małodusznie przez 
szlachtę swoją, jeżeli bronił tak rozpaczliwie 
unii — to zupełnie nie przez fanatyzm religij­
ny, obcy zupełnie kolebce Kościuszki i Mickie­
wicza, ale dlatego, że chce pozostać przy swej 
zachodniej cywilizacji i czuje wstręt wrodzony 
do moskiewsko wschodniej. Wie instynktem, że 
jako odłam Polan z nad Dniepru i Niemna ma 
obowiązek być zespolonym politycznie z Wielko- 
i Mało-Polanami z nad Warty i Wisły, a nie 
z obcoplemiennymi Moskalami. Myśl jednople- 
mieństwa polańskiego, a nie żadne konszachty 
pchnęły jagiellońską politykę do unii Litwy z 
Polską. Moskwy panowania nie chcemy, a wszel­
kie zabiegi epigonów Sudejkinowskich nieubła­
ganie piętnować będziemy jako zdradę i łotro- 
stwo.

T o d l e b e n .
W Soden pod Frankfurtem, w cudownej o- 

kolicy nadreńskiej, umarł, jak nam doniósł te­
legram, jeden z najzdolniejszych jenerałów mos­

kiewskich, wsławiony pod Sebastopolem i Ple 
wną Todleben. Pobyt jego za granicą, gdzie ży­
wota dokonał, można uważać za pewien rodzaj 
wygnania, jedynie w Moskwie praktykowanego; 
forma jest taką, iż ten, którego się chcą po­
zbyć, otrzymuje wskazówkę, aby wziął urlop na 
czas nieograniczony, zwykle z powodu nadwą­
tlonego zdrowia, i udał się za granicę. Todle­
ben także tak uczynić był zniewolony, zdał 
rządy gubernii wileńskiej na swego adlatusa, 
Kochanowa i udał się zagranicę, aby tam medy­
tować nad wdzięcznością rządu carskiego dla lu 
dzi, którzy dla tego rządu byli wiernymi słu 
żalcami i niezaprzeczone położyli zasługi. Jedy­
ną ̂ winą moskiewskiego Vaubana (tak przesa­
dnie nazywają Moskale Todlebena) było jego 
niemieckie pochodzenie. Prąd panslawistyczny 
kopał pod nim dołki, a nic nie pomogły świe­
tne jego prace przy obronie Sebastopola, nic 
nie pomogło zdobycie Plewny, które go taką 
sławą otoczyło. Powierzono mu walkę z nihili- 
stami, a rozumie się, że jej nie sprostał ten, 
który umiał zdobywać fortece, ale nie posiadał 
policyjnych zdolności. A więc w odstawkę, sta­
ry Todlebenie, pieniędzy masz dosyć, a jeżeli 
masz dobre zęby, dogryzaj tak swego żywo­
ta! I Todleben poszedł w odstawkę, powoli o 
nim zapomniano, aż dopiero śmierć wydobyła 
znowu na świat imię z połowicznego zapo­
mnienia.

Todleben urodził się roku 1818 wMitawie, 
a rodzice z początku życzyli sobie, aby został 
kupcem. Chłopak jednak miał pociąg do żoł­
nierki, a ponieważ był zdolny, dostał się w r. 
1835 do szkoły inżynierskiej w Petersburgu. 
Z zakładu wychowawczego wyszedł w r. 1838 
jako podporucznik mźynierji i jako taki wysła­
ny został na Kaukaz, gdzie wnet szybko awan­
sował. Jako kapitan sztabowy w latach od 1847 
do 1850 budował twierdze przeciw Czeczeńcom. 
W r. 1853 został podpułkownikiem, a w wojnie 
wschodniej przydzielony został jenerałowi inży- 
nierji Schilder-Schuldnerowi jako adlatus, a gdy 
tenże został ranny, objął kierownictwo prac 
oblężniczych i wysłany został do Krymu. Strona 
południowa Sebastopola, gdy przybył, była bar­
dzo słabo obwarowana i nie mogła oprzeć się 
szturmowi. Todleben dorozumiał się, że sprzy­
mierzeni na tę słabą stronę główny atak skie­
rują, to też wziął się energicznie do dzieła, 
posypał szańce, pokopał kontraprosze, pozakła­
dał mury, słowem ogromnie utrudnił nieprzy­
jaciołom zbliżenie się -do twierdzy. To jego 
pierwszy wielki czyn wojenny. Mianowany je- 
nerał-majorem, a wkrótce jenerał-adjutantem 
otrzymał order Jerzego i dotację. Todleben nie 
był obecnym przy wzięciu Sebastopola, w czerw­
cu bowiem został ranny i usunął się do Niko- 
łajewa. Ale i tam nie pozostał bezczzynny, 
tylko kierował ztamtąd fortyfikacją ujść Dnie­
prowych, później zaś fortyfikacją Kronsztadu. 
W r. 1858 otrzymał wielki krzyż orderu An­
drzeja i szlachectwo. W r. 1860 został miano­
wany jenerałem-porucznikiem i dyrektorem od­
działu inżynierskiego w ministerstwie wojny; 
przytem był on pomocnikiem w. ks. Mikołaja, 
starszego jeneralnego inspektora i naczelnika 
inżynierji.

W połowie września r. 1877., kiedy Mo­
skalom nie szczęściło się pod Plewną, powoła­
ny został do bułgarskiej armii operacyjnej, a d.

października powierzono mu kierownictwo 
oblężenia Plewny. Po zdobyciu Plewny Todle­
ben otrzymał tytuł hrabiowski i polecono mu 
oblężenie Ruszczuka, Sylistrji i Szumli. Kiedy 
po zawarciu pokoju preliminarnego Anglia sta­
wiała takie trudności, że można się było spo 
dziewać ponownego wybuchu wojny, Todleben 
został mianowany naczelnym wodzem armii w 
Bułgarji i na tem stanowisku wytrwał cały rok. 
Jakkolwiek sam nie brał bezpośredniego udzia­
łu w polityce, przyczynił się niemało takto- 
wnem i umiarkowanem postępowaniem do za­
warcia ostatecznego pokoju między Moskwą a 
Turcją i do uregulowania stosunków na pół­
wyspie Bałkańskim. W ostatnich czasach, jak 
wspomnieliśmy, był gubernatorem w Wilnie i 
dopiero z tego stanowiska potrafiła go wygryźć 
partja panslawistyczna. Jako wojskowy odzna­
czał się niepospolitemi zdolnościami, a wojsko­
we jego dzieła, między temi Defense de Siva- 
8łopol, mają europejskie uznanie.

Cholera.
We środę umarło w Tulonie w przeciągu 

24 godzin 14 osób na cholerę. Jest to najwyż­
sza liczba ofiar, jaką dotąd epidemia porwała 

Mimo to brzmi telegram oficjalny uspoka­
jająco. Konstatuje, iż cholera nie przybiera gro­
źniejszych rozmiarów, i że stan chorych w szpi­
talach jest dość zadowalniający.

Cholera, grasująca w Marsylii, przeraża zno­
wu lekarzy nie tak l.czbą ofiar, jak raczej swo­
ją groźną naturą. Ci, którzy epidemii ulegają, 
umierają już w trzy godziny. We dwie godziny 
po śmierci ciało czernieje i rozkłada się. Szef

tamtejszej specjalnej komisji sanitarnej nie wąt­
pił ani jednej chwili, iż ma do czynienia z cho­
lerą azjatycką; obawia się on wzrostu zarazy, 
jeżeli nie będą zarządzone jak największe ostro­
żności.

W Paryżu rozchodzi się przedewszystkiem 
o to, czy uroczystość narodowa, przypadająca 
na dzień 14. lipca, ma być odroczoną. Towa­
rzystwo lekarskie oświadczyło się za odrocze­
niem, przeciw czemu występuje jednak obóz ra­
dykałów.

Wypadek cholery, który miał się onegdaj 
zdarzyć w Paryżu, nie budzi tam żadnej oba­
wy. Była to cholera bardzo lekka. Pacjent ma 
się już lepiej.

Takie izolowane wypadki zdarzają się w 
Paryżu coroku.

Prefekt policji paryzkiej wydał rozporzą­
dzenie, ażeby wszyscy podróżni, przybywający 
z miejsc cholerą dotkniętych, poddani byli na 
dworcu należytej desinfekcji.

Zewsząd donoszą o zarządzeniu środków 
ostrożności.

W Odesie muszą okręty, przybywające z 
Chin i zlndyj z czystemi patentami, poddać się 
dwudziestoczterogodzinnej obserwacji, dla wszy­
stkich innych okrętów zarządzono zaś czterna­
stodniową kwarantannę.

Ministerjum spraw zewnętrznych wydało 
dodatkowe rozporządzenie, w którem zaleca do 
desinfekcji 15-procentowy rozczyn kwasu kar­
bolowego. Rozporządzenie zwraca uwagę władz 
miejscowych na domy zajezdne i hotele.

dziemy, to niedługo dotychczasowa nazwa Au- 
stro-Węgry zmieni się na Węgry-Austrja, czyli 
gabinet będzie mężem swej żony, nie zaś Unga- 
rja jego żoną. A propos wielkiej biedy, jakaby 
była gdyby kobiety przedlitawskie się pognie­
wały, mam w ręka namacalne dowody, na któ­
rych ten aksjomat oparłem. Dowodn tego do­
starczył mi Tarnopol, który z pewnością już 
tego rokn doczeka się Izby handlowej, bo każ­
dego prawie miesiąca dostarcza jakiegoś sensa­
cyjnego wypadku i wyszrubownje się do rzędn 
miast wielkich. Dopiero co zakończyła się tam 
sprawa szewca Kulińskiego, który różnił się tem 
Chyba od sławnego KiPńskiego, ii walczył w 
unię błota, podczas gdy ten w imię Ojczyzny 
karabelą wymachiwał, niedawno znowu napisał 
w tymże Tarnopola ks. Marjan Morawski T. J. 
ocenę „Listów do przyjaciela* p. Masłowskiego, 
gdzie mu dowiódł, że nie jest on taki mądry, 
jakby mu się zdawało, aż tu świeżo wstąpiła w 
szranki dyrektorka tarnopolskiej szkoły żeńskiej 
pani Selingerowa.

Panie winne mi są jeden uprzejmy dyg i 
jedno słodkie spojrzenie, bo w poprzednim « j -  
letonie wyraziłem zdanie, iż kobiety profesorki
nie dadzą się do 8twi0"
wiąc dla siebie płeć mi
do tego stopnia, ii jQi.  T ^w ue
panią Selingerową empirycznie zdama tego do­
wieść. Takich tortur, jakiemi p. 8*1- ^ ą  bie­
dną dziewczynkę dręczyła, nie dopuści się chyba 
żadna kobieta. Wstrzymuję się aż do ukończe­
nia procesu z wypowiedzeniem ostatniego stów 
o tej pani, a teraz zrehabilituję nieszczęśliwą 
ofiarę metody pedagogicznej pani dyrektorki. 
Przewina tego dziecka polegała na ciężkim tak* 
cie, iż zniszczyło kilka kwiatów i porysowało 
szydełkiem fortepian, a z tego wyprowadza pni

Sel. iż dziecko, które ma odwagę targnąć się 
na kwiaty, „rosnące na chwałę Boga*, jest 
strasznym potworem, które chowa się na za­
gładę ludzkości.

Czy miał kto kiedy do czynienia z bębnem, 
któryby nie miał satysfakcji w niszczenia wszy­
stkiego, co ma pod rękę wpadnie? Sam Goethe 
opowiada w swoich pamiętnikach p. t. „Poezja 
i prawda", iż pewnego razn nagromadził w 
czasie nieobecności rodziców różne drogocenne 
sprzęty, podpalił je, i byłby cały dom spalił, 
gdyby na czas tej zachciance małego wieszcza 
nie przeszkodzono. A przecież z Goethego może 
świat być zadowolonym, bo uietylko it niebył 
potworem ale pisał takie ładne rzeczy, któreby 
nawet inkwizytorski nmysł pani Selingerowej 
mogły ułagodzić. Najwyraźniejszy ślad tej chę­
tki u malców niszczenia wszystkiego, spotkać 
można na ławkach szkolnych, które są zawsze 
scyzorykami pocięte i pokiereszowane. Psycho­
logowie tłumaczą ten dziwny objaw rozkładowy 
u małych ładzi usiłowaniem stworzenia czegoś 
nowego, a może wiersz Mickiewicza: „dalej z 
posad — bryło świata..." odnosi się do tjohźe 
samych chętek dzieci starszych, tieeeezewzaSa 
nożykiem nie ławek lub fortepianów, lecz po­
rządku społecznego.

Niedługo proces wyjaśni dokładnie całą 
sprawę, tymczasem zaś notnję w obronie pani 
Selingerowej fakt, usprawiedliwiający ją ?o  
ęztóci. Dziecko owo miało wyrządzić taTŚśm Ja- 

przykrość suczce p, Selingerowej. Zważywszy 
v 1lin*erowa jest już kobietą starszą, 

" l i J 3-*16 M względu na tę suczkę, mieć 
w pamięci prawidło: wszystko w i e d z i e ć ,  
znaczy wszystko przebaczyć.

Może ta suczka będzie łagodzącą okoli­
cznością przy rozprawie. AficA/Gr.

W ybory do rad powiatowych.
CA.) J a r o s ł a w  d. 3. lipca. Dziś odbyły 

się wybory do Rady powiatowej w naszem mieście 
z kurji mniejszych posiadłości, przy niezwykle 
wielkim udziale wyborców — stanęli bowiem pra­
wie wszyscy, głosowało 228. Z tych głosów o- 
trzymał ks. P a s i czy  ń s k i gr. kat. obr. 224, 
p. Wacław M a r y n o w s k i  wiceprezes Rady pow. 
i wł. dóbr, 173 głosów, p. Władysław hr. K o z i e -  
b r o d z k i poseł i wł. dóbr, 168 głosów, ks. Jerzy 
C z a r t o r y s k i  poseł i wł. dóbr, 156 głosów, hr. 
Stefan Z a m o j s k i  prezes Rady pow. i poseł, 144 
głosów. Wybrano również siedmin włościan bar­
dzo inteligentnych, między którymi jest p. Jędrzej 
Dnda z Tuczemp, światły i wymowny.

Reznltat więc jest bardzo korzystny i świad­
czy wymownie o tej harmonii społecznej jaka już 
w powiecie naszem od dawna panuje, cyfry tutaj 
mówią wymownie, i pocieszająco te głosy które w 
takiej znakomitej borbie padły na obywateli ziem­
skich, twierdzą o zaufaniu nstalonem lndn do inte­
ligencji i świadczą zarazem, iż zaufanie to umiano 
sobie rzetelnie zaskarbić — oby tak było wszę­
dzie —  i to jak najprędzej.

Słychać, iż i z kurji większych posiadłości jest 
zamiar w zamian za to zaufanie wybrać jednego 
włościanina. Czekamy z obawą wyborów z kurji 
miast, oby wypadły lepiej jak dotąd —  z tej kurji 
powinny wyjść siły do pracy w powiecie, których 
tak nam potrzeba.

T ł u m a c z  d. 3. lipca. Przy dzisiejszych wy­
borach do Rady pow. z grupy gmin wiejskich zo­
stali wybrani:

Pp. ks. Franciszek Sawa z Tłumacza, Dymitr 
Depntat z Olszanicy, Wasyl Matwijów z Braty- 
szowa, Mikołaj Koropecki z Doliny, Ilko Kamiński 
z Pałahicz, Konrad Jaciok a Kastowa, Wamyl -Ła - 
szosnn z Podpieozar, Jakiem Łosink z Oleszowa, 
ks. Sabin Kisielewski z Czarnołoziec, ks. Abdjasz 
Szeparowicz z Oleszy, Tymko Łapiński z Strycha- 
niec, Antoni Bień z Uhornik, t. j. dziewięciu wło­
ścian, jeden ks. obrz. rzym. kt. i dwóch księży gr. 
kt. (umiarkowanych), w ogóle reznltat pomyślny.

P i l z n o  d. 4. lipca. Wczoraj odbyły się n nas 
wybory do Rady powiatowej z gmin wiejskich; wy­
brani zostali sami nowi z koła postępowców i tak: 

Pp. Piotr Garbaczyński z Mokrcza, Jan Ko­
chanowski z Strzegoic, Jan Klncznik, wójt a Lub- 
czy, Albin Wojcikiewici z Pilzna, Ignacy Kowal­
czyk, wójt z Głowaozowy, Jan Eminowicz z Pilzna, 
Wojciech Smoła z Bielów, ks. Józef Bryjski z Sife- 
dlisk, Tomasz Tragarz z Łęk górnych, Michał Bal- 
tazifiski z Zasowa, Jan Kita, b. wójt z Jodłowy, 
Jędrzej Mroczek ze Słota wy.

Daląj otrzymali: Brzozowski Walery, dotych­
czasowy prezes 54, ks. Wojciszek 52, Fibich Wła­
dysław 51, Teodor Łobaczewski 4 głosy.

K o l b u s z o w a  d. 4 . lipca. Grnpa wiejska 
wybrała do tutejszej Rady powiatowej: Zdzisława 
hr. Tyszkiewicza jnż po raz piąty wszystkiemi gło­
sami, następnie włościan: Jakóba Bundza, Filipa 
Dittmayera, Grosiaka, Piotra Niezgodę, Szczepana 
Lepionkę, Ignacego Ozimka, Franciszka Raka, Ma- 
tenzza Snrdykę, Pawła Skowrońskiego, Jana Stró 
ża, Adama Stramba.

D o b r o m i l  d. 3. lipoa. Reznltat wyborów 
jest następujący: Antoni Tyszkowski poseł, Pa­
weł Tyszkowskl, Ryszard Pieściorowskl, Stanisław 
Gniewosz, ks. Julian Ropicki paroch, ks. Jakób 
Łukasiewicz, dziekan gr. kat. i 6 włościan — wy 
brani do Rady pow. z kurji gmin wiejskich.

T u r k a  d. 3. lipoa. Wybrani: księża gr. 
kat. Kornel Jaworski, Feliks Salamon, Grzegorz 
Czajkowski, Pruchnicki Michał i Maksymilian Kali 
nicz; dalej Grzegorz Charak, adjnnkt sądowy, Bro' 
nisław Osuchowski właściciel dóbr, Albert Strzelę 
cki, Młkętaj  Sząjdaleki, Izydor Pasieczyński, Jnrko 
Dybacz, Stefan Tyrjk —  czterej ostatni gospoda 
rze wiejscy.

D o l i n a  d. 3. lipca. Wybory skończyły się 
o godzinie 10. wieczór. Wybrani: Wasyl Dyndyn 
wł. gr., ks. J. Zajączkowski, ks. Benedykt Ruży 
cki, Wasyl Chojuej wł. gr., ks. Mikołaj Kobrzyń­
ski, Marjan Mszaraki prezes Rady pow., ks. Mi­
chał Roszkiewiei, ks. Chryzanty Kolankowski, ks 
Wł. Dorożyński, Jeny Patri wł. gr., Mikołaj Hła 
don wójt, Mikołaj Dyrow wł. gr. Wybory będą 
prawdopodobnie protestowane.

P r z e m y ś l a n y  d. 4. lipca. Wybory ukoń­
czone. W pierwszem głosowania wybrano byłego 
prezesa Tretera Hilatego, ks. gr. kat. Kuncewicza, 
urzędnika Obmińskiego i 8 gospodarzy. Z drugiego 
głosowania wyszedł dodatkowo adjunkt sądowy 
Szypajło. Lista pojednawcza.

Irtiiłi likitiii i mWww
D%ia 5. IApca-

* Stan powietrza. Obserwatorjnm szkoły poli
teohnicznej donosi: . , ,

Najwyższa tomperatnra w wczorajszego dnia 
była 28°g C., najniższa dziś rano przed wschodem 
słońca 14° C.; barometr zwolna opada.

Dzień dzisiejszy zapowiada się także bardzo 
pięknie; przy wietrze południowo - wschodnim spo 
dziewać się należy pogody i ną dzień jutrzejszy.

* Toatf. Dzisiaj w s o b o t ę  d. 5. Upca dru­
gie magiczne przedstawienie pana A. Siedleckiego 
i pani Fiory (rnedjum) z nowym odmiennym pro­
gramem. Po produkcjach magicznych, nastąpi przed­
stawienie olbrzymiej dioramy powszechnej, czyli 
ruchomych obrazów.

* Do egzaminu dojrzałości w Seminarjnm na- 
nczyoielskiem żeńskiem we Lwowie, który się od­
bywał w r. b. od 25. czerwca do 4. lipca włącznie 
pod przewodnictwem ks. kan. dr. Rudolfa Lewic­
kiego, członka Rady szkolnej krajowej, zgłosiło się 
50 uczennic, zakładu l 13 eksternistek. Z uczennic 
zakładu otrzymały świadectwo dojrzałości z odzna­
czeniem pp. Bielecka Józefa, Bogdanyi Hermina, 
Brannówna Marja, Ozermak Anna, Dziczek Wanda, 
Fangor Marja, Gabrigel Alojza, Gilewska. Bronisła­
wa , Goldstanb Eugenia, Halikowska Michalina, 
Hollander Rozalia, Korczyńska Michalina. Landes 
Salomea, Łukowska Stanisława, Modzelewska Olga, 
Niedzwiedzkn Władysława, Ogonowska Marja, Perl- 
mutter Salomea, Radzikiewicz Marja, Rawska Lu­
dwika, Rydel Marja, Schindler Anna, Szatkowska 
Marja, Sawczyńska Joanna, Sękowska Wanda Lu­
cyna, Seńkowska Wanda, Woszczyńska Lucja, 
Wstążkiowicz Barbara, Zdanowicz Michalina, Zglin 
nicka Marja, Żurowska Bronisława. Uznane za doj­
rzałe pp.: Diaków Katarzyna, Drobner Franciszka, 
Feingold Augusta, Glas Klara, Gocka Apolonia, 
Karczewska Stefania, Kaszyc Kazimiera, Kobierska 
Marja, Korsak Kamila, Kluger Petronela, Lilien 
Rozalia, Nowicka Kazimiera, Porąbalska Klemen­
tyna, We‘gel Wanda, Wieder Lea. Po dwóch mie­
siącach pozwolono dwom uczennicom poprawić egza­
min z jednego przedmiotn, a dwie odstąpiły w cią­
gu egzaminu. Z eksternistek p. Blasberg Berta u- 
znaną została dojrzałą z odznaczeniem, pp. Gawli­
kowska Karolina, Neuer Zofia, StojałoWBka Aniela

Zaleska Marja za dojrzałe bez odznaczenia, 2 po­
zwolono poprawić egzamin z jednego przedmiotn po 
dwóch miesiącach. 5 odstąpiło w ciągn egzaminu a 

roprobow&Da na rok jeden.
* W niedzielę t. j. dnia 6 . lipca, o 4. godzi­

nie popołudniu, odbędzie s’ę uroczyste zakończenie 
roku, w szkole dla słng (ratnsz II. piętro, w sali 
szkoły wydziałowej). Na uroczystość tę dyrekcja 
szkoły zaprasza wszystkich, którzy uznają wa­
żność pracy nad nmysłowem i moralnem podniesie 
niem sług.

’ W roku zeszłym czasowo zamknięta stacja 
telegrafu w Narolu, została na nowo otwartą dnia 
dzisiejszego z ograniczoną służbą dzienną dla po­
wszechnego użytku.

' Nowe pismo prowincjonalne. Pewien za 
siożuy obywatel stara się o koncesję na pismo pe- 
rjodyczne, mające wychodzić w Siedlcach. Reda­
ktorem ma być jeden z prawników siedleckich.

Gdyby koncesja na wydawanie projektowane­
go pisma udzieloną została, to każde miasto gtt- 
bernialne w królestwie Polskicm, z wyjątkiem Su­
wałk, posiadałoby swoją prywatną gazetkę.

Ofiarność. Pp. K. Roszkiewics i Mazur, 
którzy otworzyli nowy zakład fotograficzny (przy 
placu Marjackim 1. 3), ofiarują cały dochód z o- 
śmiodniowej pracy od d. 6 . b. m. na dotkniętych

Jest to czyn bardzo chwalebny. Nowa firma 
rozpoczyna pracę pod pięknem godłem ofiarności. 
Spodziewamy się, iż publiczność będzie tłumnie na­
wiedzać ów zakład fotograficzny. Dać się odfoto- 
grafować i tem samem wesprzeć biedaków dotknię­
tych powodzią! Trudno skomplikować bardziej ła­
twiejszą i ponętniejszą ofiarność.

* Konstatujemy niniejszem, iż p. Józef Sta- 
sicki nic jest antoram korespondencji z Brzozowa 
zamieszczonej w nr. 152 Gazety.

* Popis pierwszy uczniów szkoły skrzypcowej p. 
M. Tyberga ze współudziałem uczennic szkoły p. 
L. Marka, odbędzie się w sali Tow. FrohBin we 
środę dnia 9. bm, o godz. 6 . wieczór. Wstęp wolny, 
bliższe szczegóły podadzą afisze.

' Rewizja pohtyczno-techniczna na przestrzeni 
kolei lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej, odbyta na 
dnin 4. bm. wypadła tak korzystnie, że komisja 
dotycząca odniosła się telegraficznie do minister­
stwa handlu o pozwolenie otwarcia rnchn tak o- 
sobowego, jakoteź towarowego tej przestrzeni dnia 

bm. Jeżeli pozwolenie to na otwarcie wzmian­
kowanej przestrzeni dziś tj. 5. lica telegraficznie 
nastąpi, natenczas jntro tj. w niedzielę dnia 6 . ko­
lej ta oddaną będsie do nżytkn pnbliozności. Dy­
rektor rnchn p. Sladkowski wyjedzie w tym razie 
sam na otwarcie tej przestrzeni.

* Program produkcji wokalno-instrumentalnej, 
urządzonej na rzecz powodzią dotkniętych, przez
I m n t f i n  t r l d  T  t i r  o m o  rr ł n  a  I r  1 n  T  klwowskie Tow. śpiewackie „Lutnia."

Program części instrumentalnej: 1. Auber, u- 
wertura z op. „Niema z Portici." 2 . Strahs; walc 
Róży z południa." 3. Moniuszko; balet z opery 
Halka." 4. Weber; fantazja i  op, „Wolny strze­

lec." 5. Bizet; z opery „Carmen" fragment. 6 . 
Herfurt; serenada. 7. Strans ; walc, „Zawsześ Ty." 
8 . Wagner, uwertura z op. „Rienzi." 9. Ambros, 
„Przegląd operetek." 10. Fali; „Kalejdoskop", 
wielkie potponri. 11. Zistler; „Kwiaty," wielkie 
potpouri. 12. Strans; walc, „Laguny." 13. Bach; 
pieśń „Obudzenie wiosny." 14. Burzyński; „Uui- 
wersnm" potponri. 15. Adam ; „Królowa jednego 
dnia," nwertnra. 16. Gonnod; walc i chór z ope­
ry „Fanst". 17. Tymolski; maznr „Do świtu". 
18. Szdbelreiter; kadryle „Wspomnienia."

Program części wokalnej (chórów męzkich: 
O godzinie 7. wieczorem. 1. F. Mendelsohna „Pleśń 
wędrowca." 2. Debois; „Pomnisz to? (solo baryto­
nowe z chórem) 3. Wł. Żeleński; „Pieśń żegla­
rzy." — O godz. 8 : 1. Moehring; „Byle tam"
i’solo basowe z chórem). 2. Ławrowski; „Krasne 
zore." 3. Fr. Abt. „Noc majowa." — O godaisie 

.: 1. Diirner; „Zażegnanie bnrzy." 2. E. Kóllner; 
Serenada" (solo tenorowe z chórem). 3. Sieh e ; 
Pieśń nadziei," polonea na temat narodowy
* Bezczelność właśc. domu. Przy ulicy Ja­

nowskiej, jest żyd właścicielem kamienicy nr. 46 
Jnż kilkakrotnie żalili się mieszkańcy tej ulicy, że 
tenże w biały dzień wypuszcza nieczystości i  wy­
chodków do rynsatoka, które przez całą ulicę pły­
ną, i koło kościoła św. Anny wpadają do kanału. 
Dnia 2. lipca r. b. o godzinie 4. popołndniu to sa­
mo się powtórzyło. Kto tam nie był, pojęcia mieć 
nie może, co się działo ; — powietrze było miaz- 
miatami do tego stopnia zatrute, że aż dławiło, 
mieszkańcy tej ulicy gromadnie opnszczali ulicę 
nosy zatykając; gorzej było a choremi, do łóżka 
przykute m i; tak n. p. inapektor kolei, d. Erdt, 
którego córeczka obłożnie jest chorą, był w rozpa­
l i  &dyż w pokoju tchu słapać nie było można. 
Pobiegł on i sprowadził wprawdzie komisję a ma­
gistratu, lecz ta nie potrafiła zaradzić atemn, gdyż 
żyd ociekł, a po odejścin komisji, czyścił kanał aż 
do wieczora!

Mieszkańcy nlicy Janowskiej wnosimy prośbę 
do JW. pana prezydenta, ażeby wglądnąć kazał 
w tę sprawę i złemu aaradził; a to tem więcej, 
że zeszłego rokn podobne zażalenie wobec bezczel­
ności żydowskiej —  mimo wydelegowanej komisji, 
załatwione nie zostało. Powtarzamy więc prośbę, 
która może w obec groźnych wieści o cholerze a- 
zjatyckiej, uwzględnioną zostanie, a prosimy tem 
usilniej, gdyż w razie odmówienia, zbierają się mie­

szkańcy tej nlicy — wypuszczeni z opieki magi­
stratu — sami sobie sprawiedliwość wymierzyć.

* Pan Płoszczański w roli męczennika. Pan
Benedykt Płoszcsafiskł, który po odbycia kary na 
mocy wyrokn sądowego w procesie Olgi Hrabarowej 
i tow., objął na nowo redakcję Słowa, umieścił w 
najnowszym numerze tego pisma rodzaj manifestu, 
pełnego k miernej zarozumiałości, w którym ta 
mizerna figara przedstawia siebie w napnszystym 
styln jako męczennika (stradalca), który Bóg wie 
jakie ofiary poniósł przez odsiedzenie kilkn miesię­
cy w kozie. Otóż zapewnić możemy „naród rnskl", 
zaniepokojny może o tego „męczennika" najnowszej 
mody, że wyszedł on z srogiego więzienia austrja- 
ckiego nietylko zdrów kompletnie, jak sam to przy­
znaje w swoim manifeście, ale nawet pyzaty i oty­
ły, pod względem zaś roaterjalnym zrobił, jak wia­
domo, na tem męczeństwie świetny interes... Jeżeli 
wspominamy o nim, t > tylko dla przytoczenia cha­
rakterystycznego sposobu wyrażania się p. Pło- 
szczańskiego o procesie Olgi Hrabarowej 1 tow.

„Proces nasz — są słowa pana P. — jedyny 
w swoim rodzaju, i jedyny w naszem pretenzjo- 
nalnem stuleciu, należy jnż do historji, i hlstorja 
wyda o nim sąd bezstronny. Ona odsłoni jego ten­
dencję i powody, ona skreśli na stronnicach swoich 
jego następstwa. Ona, jako surowy i bezstronny 
sędzia świata, osądzi, na czyją głowę powinna spaść 
odpowiedzialność za zdarzenia, przez jakie prze­
szliśmy"...

Takim językiem przemawia osobistość, której 
publicznie udowodniono w sądzie, że jej zasady i 
dążności polityczne, nie są niczem innem, jak tyl­
ko nędzną spekulacją pieniężną Zresztą, jeżeli pan 
Płoszczański chce wiedzieć, jak wygląda „męczeń­
stwo" za idee polityczne, to może dowiedzieć się 
o tem z najlepszego źródła, w Moskwie. Tam są 

męczennicy" — alę inaczej cokolwiek wyglądają 
oni, niż pan Płoszczański teraz wygląda, i inaczej 
z nimi „Ruś - matuszka“ obchodzi się, niż z nim 
obeszły się władze austrjackie, na które on sro­
giego sądn historji przyzywa za to, iź mn delika­
tnie przeszkodziły cokolwiek w jego Geschdftach.

Wykaz X. składek na rzecz powodzią dotknię­
tych, które wpłynęły do kasy Banku krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora tegoż Banku p. A. Wro- 
tnowskiego: za pośrednictwem admin. Gazety Nar.: 
Ross, nadinż. kolei Albrechta 5, Szal, knplec z 
Czerniowiec 5, Szpital powszechny we Lwowie, 
składki od lekarzy szpitala 42, od urzędników ad­
ministracyjnych 14'75, od służby niższej i wyższej 
56'78, od innych osób 5-10, Anna Hnatkowska 3, 
Adam Bieńkowski z Czortkowa 3, Karol Proeińaki 
10, dr. med. Ludw. Gembarzewski z Wiedn. 30, 
Artnr hr. Gołnchowski z Łosiaczi 100, razem 274 
złr. 63 o t ; grecko kat. kapit. metrop. lwowsk. 100, 
hr. Urnski z Warszawy 60, hr. Olga Danin Bor­
kowska z Ponikwy 100, Emannel hr. Danin Bor­
kowski 50; E. Lityński prezes Rady pow. ze skła­
dek : Jakób Jankowski 5, Edmund Lityński 20, 
Piotr Knryś 2, I. Zawadzki 1, razem 28 rir; księ­
stwo Aleksandrostwo Czartoryscy z Podhajce 300, 
Jan Dobrzański z przedstawienia teatralnego z d. 
30. czerwca 1884 czysty dochód Bslesław
Augustynowicz 50, z listy p. Maurycego Hoffmanna: 
Juliusz Weber 10, hr. Drohojowska 10, Wilhelm 
Weber 10, dr. A. Schattauer 25, Drnkarnla związ­
kowa 15, Antoni Cieślik 5, Stanisław Wojtyńaki 
5, br. Brunicka 5, Marja Sobańska 2, dr. Fncha 5, 
Iwanicki Józef 5, Antoni Hanff 5, Adolf Petroz- 
zhieh marszałek br. Josika 5, rasem 145*35; Urzę­
dnicy bankn kredytowego 52, Henryk Penzias 2 0 , 
Katarzyna s Zawiszów Stano wska se Stanisławowa 
20, Zarząd oddz. Towars. pedagogicznego Sokal 10, 
Urzędnicy magistratu lwowskiego 90 30; za pośre­
dnictwem adm. Kurjera Lwowsk.: urzędnicy teekn. 
Wydziału krajów. 9 20, W. Spaceete 2, k&neelarja 
notarjusza Wolskiego 6*25, współpracownicy apteki 
Mikolascha 12, A. Pick 5, Eng. Krzysztofowioz 
20, Jasio 1, Tow. Dobroczynności z Cieszanowie 5, 
Tychuniewioz 3, E. B. 2, urzędnicy binra reklama­
cyjnego i komercjalnego kolei Karola Lndw. 10 85, 
razem 76 30; ze skarbony d. 3. lipca b. r. 1*02, 
V. oddział rachnnk. Dyrek. kraj. skarbn 5*70; o- 
gółem do dziś wpłynęło do kasy Binku kraj. złr. 
27.274 ot. 16 w. a.

Kolonia wakacyjna. Do komitetu weszło o- 
gółem w terminie oznaczonym 149 podań o przy­
jęcie, a mianowicie : ze szkoły Indowej ruskiej \W 
Domu narodnym 1, ze szkoły św. Antoniego 14, 
św. Marji Magdaleny 8, 00. Dominikanów 8 , św. 
Marcina 15, św. Anny 29, szkoły Ewangielickiej 5, 
Piramowicza 11, Elżbiety 12, Konarskiego 18, gim­
nazjom IV. 7, gimnazjum II. 2 , gimnazjom Fran­
ciszka Józefa 19 podań —  Dyrekcje gimnazjom 
akademickiego, szkoły realnej, szkoły kolejowej i 
szkoły ćwiczeń przy seminarjum nanczycielskiem nie 
nadesłały żadnych podań. — Komitet przyjął pro­
wizorycznie t. j. aż do orzeczenia lekarskiego, ra­
zem 86 uczniów, a mianowicie: ze szkoły Indowej 
niskiej w Domu narodnym 1, ze sskoły św. Anto­
niego 5, ze szkoły św. Marji Magdaleny 5, 00. 
Dominikanów 5, św. ilurcina 11, św. Anny 16, 
szkoły Ewangielickiej 2, szkoły Piramowicza 7, 
szkoły Elżbiety 6 , szkoły Konarskiego 7, z gimna­
zjum IV. 5, z gimnazjum II. 2, a z gimnazjum 
Franciszka Józefa 14 uczniów. \V niedzielę d. 6 . 
bm. o godzinie 3ej popołndniu zgromadzić się mają 
przyjęci prowizorycznie uczniowie w sali gimnasty­
cznej „Sokoła" (nlica Kurkowa 1. 7), gdzie na pod­
stawie orzeczenia lekarskiego (dr. Tadensza Żuliń- 
skiogo) nastąpi stanowcze przyjęcie kandydatów. 
Wszyscy uczniowie dostaną od komitetu bezpłatnie 
mundurki gimnastyczne płócienne, emapki 1 torni­
stry, resztę wyprawy na drogę otrzymać mają z 
donan. Komitet bowiem nie rozporządza takie mi fnn- 
duszami, aby pod tym względem mógł rodziców 
wyręczyć.

Dyrekcja ruchu kolei Arcyksięcia Albrechta, 
na mocy otrzymanego upoważnienia od komisji mi- 
nisterjalnej, zarządzającej tą koleją, zniżyło cene 
jazdy dla dzieci w ten sposób, że za jednorazową 
jazdę od każdego dziecka opłacać się będzie */• 
część biletn III. klasy, a dla każdej dorosłej ozoby 
l/, część biletn III klasy. — Dowiadnjemy się, ie 
„Towarzystwo przyjaciół dzieci" w Stryju zajmie 
się przyjęciem dziatwy na dworen stryjskim, gdzie 
d. 16 . lipca w poładnie pierwsza partja wakaęjo- 
nistów w liczbie 50 będzie mizla obiad. — Kolo­
nia dziewcząt, która równocześnie przybędzie do 
Stryja, jeść będzie obiad w Lisowicach, dokąd w 
samo połndnie przybędzie, a na dworen stryjskim, 
gdzie jest trzy kwadranse przerwy, wypadnie dla 
dziewcząt przygotować jakąś przekąskę skromną, 
takzwane drugie śniadanie; bo dziatwa tego dnia 
jnż od godziny 5ej rano będzie na nogach. Repre­
zentacja miasta Stryja przyjdzie zapewne „Towa­
rzystwu przyjaciół diiec jakąś snbwencją w pomoc.

Szósty wykas składek na rzecz koloni]: 1) p. 
Boi. Baranowski s listy 1. 102 2 zł., 2) dr. Edw. 
Strojnowski z li*ty 1* 43 14 zł., 3) p. N. Ulmer z 
listy 1. 86  7 zł. 10 ct., 4) dyr. Błachowski z Hali­
cza 8 zł., 5) radca dr. Rnbenbaner z listy 1. 142 
10  zł., 6 ) p. Zenon Rojek z listy 1. 97 4 zł. 70 
et., 7) rektor J. Bykowski 5 zł., 8) dyr. Jan Fry­
drych z listy 1. 77 44  zł. 40 ct., 9) Artur hr. 
Gołnchowski (dodatkowo do dawniej wykazanych 
40 zł.,) jeszcze 10 zł., 10) A. Sieber, właściciel 
„kawiarni wiedeńskiej" z listy l. 108 25 zł. 40 e.,



11) patii Sabina Hoffman z huty Y. 117 29 zł. 30 
et., 12) radca L. Bialoskórski z hsty 1. 139 13 
i l ,  13) aa pośrednictwem redakcji Kur. Lwów. p. 
Sygurd Wiśniowski 3 zł., N. N. 5 zł,, dr. Włady­
sław Bylicki 25 zł„ razem 33 zł., 14) dyr. Ry* 
bowski z listy 1. 109 3 zł. 80 ct., 15) opłata od 
ucznia Łopoliaka 30 z ł , 16) opłata od ucznia Su- 
pińskiego (0 zł,, 17) p. Apolonia Winiarzowa z 
listy 1. 11& 4 zł., 18) dr. Alfred ZgórskJ ud sie­
bie 10 zł.; N. N. 10 zł. iazem 293 zł. 70 ct., zaś 
razem z popzeduio wykazanemi składkami w kwo­
cie 2116 zł. 67 ot. wpłynęła dotychczas do kasy 
komitetu na yzeoz kolonii wakacyjnych ogółem 
kwota: 2410 zł. 37 ct.

4 Dniestr. Z powodn nienstaunych deszczów, 
obydwie Bystrzyce zalały w znpełności łęgi rządo­
we, ogrody i pola przvległe. Z tegei powodn Dniestr, 
który dnia 30. czerwca był jnź opadł nr, 1 65, 
wezbrał dnia 2 b. m. ponownie na 3 metry nad 
zero. Wody na Bj itrzycy poczęły jat opadać, lecz 
Dniestr wznosi się nieznacznie.

* Polki w d; vnej Polsce. Skryptor biblioteki 
jagiellońskiej, dr. Rndolf Ottman ogłosił ciekawy 
dokument z XVII. wieku. Jest to skarga sformuło­
wana w 23 artykułach, którą kobiety polskie po 
dały za Władysława VI do sejmu na ręce marszałka. 
Żądają one w tym memorjaie: „Ponieważ młodzi 
ludzie pod pozorem słniby wojennej i dworskiej 
przez całe lata trzymają się zdała od ojczystego 
gniazda, ma byó postanowione, że cj roku w pe- 
wnem miejscu, w kaźdem województwie mają się 
odbywać zjazdy w Celn nawiązani! stosunków mie­
dzy młodzieżą pjcj mf klej, a kobietami. Kawale­
rowie. którzy by gią suwali od tak'ch zjazdów bez 
przyczyny spowodowanej choroba, mają być za czci 
pozłr wionych nważani. Kawaler, który przyrzekł 
ożenić się, mng} Spełn ć przyrzeczenie najdalej do 
końca lipfla bieżącego rokn, w przeciwnym razie

zapłacić 1000 złotych na rzecz osieroconych 
dziewcząt. Keźdy kawaler powinien się ożenić do

’okn życia. Do stałej służby wojskowej mi ją 
h i  brani tylko tacy kawalerowie, którzy są nie­
udolni do stanu małżeńskiego i mają wsżne defe- 
kta. Nakoniec handlarze farb zagranicznych, wo­
niejących olejków i esencyj, jako też innych arty­
kułów kosmetycznych, uwolnieni być mają od pła­
cenia wszystkich podatków, niemniej czwartego 
grosza.

* Katastrofa w Kuczurmare. Pod tym tytułem 
zamiesicsa czerniowiecka Gaz. Pol <pis następn- 
jącego wypadku okropnego: „Według opowiadania 
lndzi i  Kucznrmare (wieś o 3 mile od Czerniowiec 
odległa) w sobotę o godzinie 2. po połndnin zbie- 
rało się na ogrimną burzę, niebo srożyło się stra­
szliwie piorun za piorunem wstrząsał ziemią. -*■
. , ^  przeczncin nieodzownej nawałnicy, kryli się 
‘ “ unie p0 chatach, a kto był w poln, umykał pod 
ac® zawczasu. Na torze kolejowym, idącym przez 

t *e ’ przestrzeni kilkn tysięcy kroków od dom- 
. v 8 r̂ nika 1, 233 do domku strażnika 1. 234, 
zajęty h"*11 r°httnikó>Y, między tymi jedna kobieta, 

\ oko»o okopywania wałów kolejowych, pod 
® strażnika Marynowskiego. Przy końcn 

wspomnianej przestrzeni, przy lewej stronie torn 
kolejowego, inajdnje się szeroka knpa nawiezionej 
ziem tuż obok błotnego trzęsawiska, powstałego 
wskutek dawnych deszczów. Po jednej i po dru 
giej stronie toru kolejowego rozciąga się płaszczy­
zna, tu i ówdzie przerwana pagórkami. Kiedy się 
Pnścił rzęsisty de jcz, robotnicy w myśli, że wkrót­
ce przejdzie, skryli się w pobliski wiadukt. Deszcz 
jednak lać nie przestawał. N iraz rozległ się grzmot, 
zerwał się wicher i nastąpiło raptowne oberwanie 
chmury. W jednej sekundzie płaszczyzna zmieniła 

w jezioro. Woda rozmnliła natyp ziemny i wiel­
kie knpy mnlu pohnęła w wiadukt, gdzie byli nkry- 

robotnicy. Stało się to tak nagle, że o ucieczce 
&ie można było myśleć. Rozpoczęła się walka mię­
dzy życiem a śmiercią. Nieszczęśliwi, parci błotną 
B' w*łą, czepiali s'ę urwisk, kaleczTli sobie ręce, 
“Padające kamienie biły ich po głowie i piersiach, 
raJ P straszliwie. Po godzinnej prawie walce z 
łuzhnkanym żywiołem sześciu lndzi utraciło życie, 
Reszta ocalała, odniósłszy ciężkie pokaleczenia. —

?  18Cy “traźnicy kolejowi, którzy o tern nieszczęścin 
pierwsi  ̂mieli wiadomość, telegrafowali natychmiast 
uo stacji kolejowej w C erniowcacb, zkąd też nie- 
awem wyjechał poc:ąg ratunkowy z lekarzem dr. 
aj erem. Na miejacn skonstatowano rzeczywiście 

b^TnirB̂ +ń<!in .!ndk1’ “ lędzy którymi był wzmian- 
zostałycb prr Marynowski- Trzech po
trzono ich rany. z  Z&T ~

dam. Tor kolejowy nic doznał uszkodzenia
* Muzaum P'zamygłowa

°d goiz. 9. do 6 . ;  w 
dnie 30 ci.

* Muzaum zakładu naród. Im. Ossolińskich
otwarte codziennie - prdoz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudnin od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. -  Wstęp bezpłatny.
. * Muzaum im Dzlsduszyckich otwarte w nie- 
daielę od godz 10 . do 1., w środę i sobotę od 
11 - do 3

-p * Jutro w niedzielę: św. Izajasza pror.; —  
p 1 v d'. 4w- J o a n a .  — W  poniedslałek: — św 
rnlcherji p.; __  ŚWi Fowronyi muca.

* Wiadomości policyjna z d. 4. lipca b. r.:
zim  V ° “ ° ł P- Wilhelmowi A. pod 1. 28 ulica 
eranał* liw sk a , przez okno płaszcz letni damski 
nowv °7 yŁ.snkłenny, drngi zimowy esarny kamgar- 
i. uwujsską snknlę bareżową, drugą w kratki 

*owe j niebieskie, kaftanik popielaty, surdut 
aamgarnowy, łącznej wartości 49 ł. —- p. Ale- 
wandrowi H. i  kłoszeni tnsrllar«« a ota 6 zł —

w ratnszn codziennie 
poniedziałek 50 ct. w inno

p. Agnieszce H. z pomieszkania p. 1. 6 nl. Czac­
kiego złotą broszkę wart. 10 zł. poczem sprawdzo­
no, że takową zastawiła jakaś kobieta wzrostn słu­
sznego, w Zakładzie zastawniczym za 2 zł.; — p. 
Włodzimierzowi S. pod 1. 25 przy nl. Zamarsty 
nowskioj, przez okno oficerską bluzę i spodnie war. 
13 zł. i suknię ciemno niebieską na przedzie z bia­
łą kamizelką wart. 25 z ł, tudzież cnkierniczkę 
szklanną imitacji srebra, wewnątrz pozłacaną for­
my pnbara

Z g u b i o n o :  p. Michalina V? zł broszkę z 
niebieskiemi kwiatuszkami wart. 90 zł.; p. Na­
tan A. w kawiarni p. K: ora er a png.lares z kwotą 
8 z ł , marką stemplową na 36 ct. i z ki 'tą legi - 
ty maryjną Izby adwokatów; — p. W. Ot. banknot 
na 10 zł. na placn Zbożowym.

— Z pod LWOWS d. 28. czerwca. Przed kilkn 
dniami korespondent Gazety Narodowej i  Oleska 
nskarzał się i narzekał na iłe drogi w swojej mie­
ścinie, jakby to było coś nadzwyczajnego. Wielkie 
rzeczy ! niech szanowny korespondent przyjedzie do 
nas, niech użyje choć raz na dzień naszej Zamar- 
stynowskiej jazdy, a dopiero nabierze przekona­
nia co to są karkołomne drogi na spoi b̂ stołeczny 
i będzie mnsiał przyznać jak niesłuszne były jego 
wymówki, czynione zwierzchności małego miaste­
czka, skoro nie lepszym od niej jest zarząd stolicy 
krajn. Nic proszących i nie pytanych, wciągnęło 
nas w obwód konsnmcyjny lwowski, z gminy pod- 
miejskioj zrobiono przedmieście, podwyższono na­
sze wydatki, utrudniono warunki źye1-, ale jedno­
cześnie nikt nie pumy'lał, że za to wssystao nale­
ży nam się pewne odszkodowanie, Jo którego na­
wet zobowiązuje gminę lwowską umowa, zawarta 
przed dwoma laty z gminą Zamarstynowską; a od­
szkodowaniem tern jest przedewszystkiem utrzymy­
wanie dróg w należytym etanie. Tymczasem ulica 
Zamarstynowska należy do najbardziej upośledzo­
nych linij komunikacyjnych m. Lwowa. Czy to dla­
tego, że stosunkowo mniej tn żydów mieszka niż 
na innych nlicacli, czy dlatego, że żaden członek 
reprezentacji miejskiej nie posiada tn swojej real- 
n<iści, czy toż z innych jeszcze wyżbsych względów, 
dość, źe skręciwszy wozem z nlicy Żółkiewskiej, 
odrazn wpadasz na jakąś karkołomną ulicę, któ 
rejby się zapewne i O eako nie powstydziło A cóż 
dopiero mówić o dalszej jej części, po za Młynów­
ką. Tn jnż koniec świata; bruki po wyłamywane, 
kamienie sterczą gdzieniegdzie jakby na postrach 
koniom i osiom; po obn zaś stronach drogi, rowy 
od pięcin lat nie czyszczone i miejsce na chodniki, 
ale dla nierogacizny chyba, bo najmniejszy de­
szczyk zamienia te niby trotoary w nieprzebytą 
kalnżę błota, po której mniejsza już o nas, ale 
brnąć muszą nasze dzieci, spieszące do szkoły gdzieś 
za rogatką. Najgorsze jednak są rowy, które nie 
mając żadnego odplywn, wyziewami swemi zara 
żają powietrze; co to będzie gdy przyjdzie kani­
kuła, a z nią może i cholera, zawleczona jnż do 
Enropy? Jeżeli nrząd bndowniozy, zajęty opracowa­
niem planów npiększenia placów śródmiejskich i 
dogodzeniem kaprysem Inb wymaganiom jednej n- 
przy wllejowanej części mieszkańców, niema '-.zasn 
spełnić swych obowiązków najważniejszych, niechby 
przynajmniej w takich wyjątkowych razach, gdy 
niebezpieczeństwo zarazy grozi całemu miastu, 
przypomniał sobie i o innych upośledzanych uli­
cach.

Uporządkowanie drogi zauiarstynowskiej, o- 
czyszczenie rowów przy niej i ułożenie jeśli nie 
trotoarów, to przynajmniej kładki drewnianej, nie 
jest znowu rzeoią tak kosztowną, aby ją z rokn 
na rok odkładać, lub też zamazać okolicznych mie­
szkańców, tak systematycznie krzywdzonych, do n- 
pominania się o swe prawa w inny sposób.

—  Z Rawy otraymnjemy następujące pismo od 
Lewandowskiego :

Korespondencja „z powiatu rawskiego," za­
warta w nr. 150 Gazety Narodowej (z d. 1. lipca 
1884) o ile opisnje przebieg sporu o „200 sążni 
piaskn* przedstawia fakta odmiennie, aniżeli tako­
we miały się w istocie.

Óff kawałek grarnn, o którym wspomina ko­
respondent, nie należał do fundacji szkolnej, lecz 
przez poprzednich właśoicieli Bełżca wydzier: awia- 
ny był nauczycielowi za 4 złr. rocznie, ezynsi zaś 
miał być priei samegoż nauczyciela obracanym na 
potrzeby szkolne dziatwy.

Obecny nanczyciel oświadczył mi atoli, że 
gruntu pod temi warunkami nadal dzierżawić nie 
chce, zaczem takowy oddałem memu ekonomowi, 
który tamże zasadził kartofla i spowodował spór 
prowizorjalny.

Ody spór ten w pierwszej instancji wypadł na
niekorzyść nanuzyciela, wówczas dopiero w rekur-
sio podniósł on, że grunt należy do fandaoji 
szkolnej.
nnn?  r^!?a ®Bk°lna natomiast sprawdziwszy,

“ ‘ Powrót w moje posiadanie, 
■̂e spór i
również nieprawda,

hrabiego K. Stało się to wskutek niedbalstwa 
zwierzchności gminnej.

Dziś mamy do zanotowania podobną sprawę, 
gdzie znown izraelita w sposób podstępny na dro­
dze sądowej zamierza gminę Krnlin w powiecie 
mościskim pozbawić pastw4°ka gminnego. Rzeci w 
krótkości opowiedziana ma się następnjąco:

Orzeczeniem c. k. namiestnictwa, jako komiąji 
do wykupu Inb regnlacji aerwitntów, z dnia 12. 
czerwca 1863 do 1. 25758 przyznanym zostało pa­
stwisko gminie Krnlin na wieczne czasy do użyt­
kowania za roczną daniną 10 złr. w. a. dla każ- 
doczep tego właściciela dóbr Krnlin.

Do 30. listopada 1883 była gmina Krnlin w 
spokojnem nźywauiu tego pastwiska przyznanego 
jej za prawo paszenia bydła w lasach dworskich.

Dopiero nowo-nabywca tych dóbr Feiwel R. 
postanowił wyrngować gminę z używania rzeczo­
nego pastwiska i w tym celn chwycił się sposobu 
bardzo dowcipnego, licząc na niedbalstwo władzy 
gminnej i nieporadność naszego ludu, nieobytego z 
sztuczkami żydowsaiemi.

Dnia 30. listopada 1883 bowiem wypowiedział 
sądownie p. Feiwel R. gminie wsi Krnlin dzierża­
wę owego pastwiska. Sąd powiatowy w Sądowej 
Wiszni wbrew istniejącym przepisem a mianowicie 
§ 30. lit. e) ustawy gminnej* i rozporz. ministr. z 
17. marca 1854 1. 64 Dz. p. p. doręczył ową awi- 
zację wójtowi gminy Stefanowi Hrynczyszynowi, 
który jako. człowiek czytać nienmiejący, wcale nic 
nie wiedział o treści tego yisma sądowego, i w 
skutek tego zaniedbał wnieść zarzuty.

Dopiero przypadkowo o tern podstępnem dzia­
łaniu p. Feiwla R. doszła wiadomość do władz au­
tonomicznych a mianowicie do Wydziałn powiato­
wego w Mościskach, który toż „użądlił śledztwo 
dyscyplinarne, skutkiem czego wójt z urzędu zre­
zygnował. Zarazem wybrała Rada gminna pełno- 
motników do tej sprawy i przez swego adwokata 
wniosła rekurs do wyższego sądu krajowego we 
Lwowie.

Tuszymy sobie, że Wys. Wydział krajowy 
dbały o majątek i dobro gminy wejrzy w sprawę 
krnlińską i wystosuje odpowiednie przedstawienie 
do prezydjnm wyższego sądn krajowego we Lwo­
wie dla popaicia reknrsn gminy. Na każdy sposób 
jest to nadzwyczaj ciekawem, że p. Feiwel R. usi­
łuje za pomocą wypowiedzenia dzierżawy nieistnie­
jącej, wyrngować gminę z używania pastwisk!, 
przyznanego jej na mocy orzeczenia serwitutowego 
c. k. namiestnictwa.

n u s u a n n i ,  i n u p ł  1 ł u t ó .

Wizdeń dnia 3. lipca. Na targ dzisiojszy do­
wieziono 1692 sztnk nierogacizny, 3166 sitnk cie­
ląt, 2325 sztnk owiec.

Płacono za nierogacizną po 35 do 44 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Za cielęta od 30 do 44 zł., — -yhorowe po 
50 zł. za 100 kilo mięsa.

Za owce eksportowe od 22 zł. do 29 ił. za 
parę i po 46 zł. do 55 zł. za 100 kilo mięsa bez 
podatkn.

A. Krzy itofowicz & Com.
Witduń dnia 3. lipca. Na dzisiejszy targ 

dowieziono: Cieląt 3166, zabitych wieprzów 342, 
żywych zaś 1692, zabitych owiec — , żywych 
owiec 2325, jagniąt 194.

Cielęta płacono 24, 32 do 44 zł., — < iobliwe 
50 zł.

Zabite wieprze 42, do 54 zł.
Zabite owce — do — zł., — żywe owcs cięż­

kie dla eksp. od 22 do 29 zł. 50 ct. za parę; lekki 
towar od 10 do 18 zł. za paro

Jagnięta za parę od —  do —  zł.
Galicyjska nierogaeizua od 35, do 45 zł. 
Średnio ciężka węgierska od —  do — zł., za 

cężkie bagony od — do — zł. — ct. za 100 kilo 
żywej wag.!

Wilhelm Amirowic* & K. Scheh

wca-
. . ja- 

oheiał n-

zarządziła oddanie »o
Z tego okazuje a t o V ” L w..f,<H,e P“ ^  

le fundacji szkolnej i źo również 
kobym ja w czemkolwiek fundacje
szcznplić.

Natomiast dla nanizycielą potrzebną była nie­
odzownie nanka, iż endzą własność nałoży szano­
wać, potrzeba ta zaś każdemn, kto zna nasze wiej­
skie stosunki, będzie zupełaie jasną i każdy też 
pojmie, że nie chodziło tu o cele oświaty, lecz o 
osobisty interes nauczyciela.

— Mościska dnia 28. czerwca 1884. Wszyst­
kim zapewne jest jeszcze w żywej pamięci sprawa 
gminy Wetlin w powiecie liskim, gdzie w drodze 
Loytaeji sądowej majątek gminy składający się z 
200 morgów lasu został za 60 centów nabyty przez

gu; telegramy tamtejszt stwierdzają, źe stan 
zdrowotny w tem mieście i okolicy jest wy­
śmienity.

Rzym d. 5 lnca. W kołacl kateliclich za­
pewniają, be papież pod wrażeniem zwycięztwa 
stronnictwa katolickiego w Belgii, może upo­
ważni katolików we Włoszech, brać ndział w 
wyborach.

Londyn u. 5. lipca. Finansowi delegaci kon­
ferencyjni odbyli wczoraj popołudnia naradę 
pod przewodnictwem Childersa; byli także obe­
cni Blum basza (egipski) i Tigram basza (tu­
recki).

Paryż d. 5. lipca. Litbngpao konferował 
wczoraj z Ferrym. Jak słychać, zaprzeczył on 
wszelkiemu zamiarowi nieprzyjacielskiemu i o- 
śwudczył, że Iii Tungczang uic nie ma wspól­
nego ze sprawą l&Dgsońske

Sofia dnia 5. lipca. Dyplomatyczni ajenci 
niemiecki, angielski, anstrjacki, moskiewski i 
rumuński wyjechali z Tirnowa, pozostali w ło­
ski, francusk i grecki. Pogłoski o aresztowania 
Karawelowa z powodu mów buntowniczych nie 
mają podsts ry; przebywa on ciągle w Tirnowie.

Tulon dn»» 4. lipca wieczór. W  ubiegłej 
dobie zmarło 12 osób na cholerę a 12 świeżych 
chorych przyjęto do szpitalów.

Haaga dnia 5. lipca. W  Izbie wyższej o- 
świi&dczył rząd hollenderski, że na obrady nad 
projektem nstawy co do rejencji zamyśla wy 
znaczyć sierp.eń. Rząd dąży do ograniczonej 
rewizji konstytucji.

Hongkong d. 5. lipęa. Biuro Reutera do­
nosi : Według chińskich relacyj o sprawie l&ng- 
sońskiej, kolumna franenzka wezwała miasto 
Langson do poddania się, czego załoga odmó­
wiła, niemając ku temu instrukcji, poczem dano 
jej termin trzydniowy. Po upływie tego ter­
minu uderzyli Francuzi na Langson, ale zostali 
odparci z wielkiemi stratami, pięciu oficerów 
fi^ncuzkich dostało się do niewoli.

Paryż d. 5. lipca. W depeszy swojej do
ministra m&ryuarki obstaje Roch&rd przy tęm,
że epidemia w Talonie jaż przeszła w ostatni
okres, i będzie trwać przez czas upałów, ale 
coraz bardziej łagodniejąc. Doradczy komitet 
sanitarny wnosi odłożyć uroczystość bastyliową 
(14. b. m.).

Pary' d. 5. lipca. Ferry, wysilony praca­
mi parlamentarnemu, wypoczywa zupełnie, wsze 
l&koż konferował z W&ddingtonem.

Londyn d. 5. lipca. G-ladstone z powoda 
lekkiej niedyspozycj nie był wczoraj obecnym 
na posiedzeniu Izby posłów.

Wiadań 5. lipca. (Z  c. k. zakłada meteo­
rologicznego.)

W iatr zmienny. — Przeważnie pogoda. — 
Sucho. —  Ciępło. — Skłonności do burzy.

ZE BTANISE&WOWa'! Ja Stryj, rano o j&z. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wiooiór o godz. 0 min 32 
pooiąg mięuaay, i o godi. 10 mir 56 prmsd połndn. po- 

I lokalny Drohobyo*-Stryj-Lwów.
Odchodzą to Lwowa 

DO KRAKOWA: o |-o .1 0  min. 46 wi< pociąg 
poipiouny, o godi. 4 min. 5 rano pooią* ^sobowr. o 
godz. 1- mir 7 popołudniu pooiąg knrjoraki, o. godz. 5. 
min 3 p< olndnin pociąg mięuaay.

DO CZERNIOWIEC: o godi. 6 m. 80 rano pociąg 
poipu nr o godi. 12 min. 15 po potadąra, i o godz. i ’  
min 10 w nocy pooiąg mięuany.

DO PODWOŁOCZTSK: i  głównego dworoa o godi 
6 min. 56 rano pooiąg noipieuny, o godi. 5 min. 42 p.j 
południa pooiąg korjeriki, o godi. 12 min. 81 po połi • 
dnia o godi. 10 min. 27 i oozór pociąg mięuany.

DO PODWOŁOCZY8K: z dworca w Podiamezn o 
godi. 6 min. 6 rano pooiąf' pospiouny, o godi. 12 min. 
57 po połndnin i o gods 10 m: . 56 wioczór pooiąg

— — ——-a— — —
1884.

99 65 106 65 
92 75 94 35 
99 65 100 65 
«7 —  88 — 

101 50 102 50 
97 75 98 75 

100 65 
91 75

l> w łw . Z Izby handlowej, 5. lipca 
1. Akcje ża  ntuty 

bez kuponu bieżącego pb* 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 273 — 276 — 
t  lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 186 75 l cr —  

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 286 — 2v > —
a kred. galic. 200 zł. w. a. 23? — -43 —

2. Listy Mstaunu *a 100 tir 
bez kuponu bieżącego:

T c k r e d .  galic. 5 pre w. a,
• a » ^ * »
,  a » 5 ,  okres
* s ■ 4 „ a

Banka >yp. galic. 6 * *

\ ” * 5.wyl8ł z 108/0 prm 99 65
B krajowego 4 ’/,%  w. a. 90 75 

3. idsty eUttine ta 100 
CML roi. kred. zakład dla Galicy! 

i Bnkowiny 6 pro. los. w 15 lat —  —
4. Obligi ta 100 sir. 

Indemnizacyjne galic. 5 prc. i l .  k- 101 
Kom. banku kraj. 5 pro. w. a. I  e n . 96 
Pożyczka krai. z r. 1873 6 pro. w. a.
Pożyczka .  .  1883 4 7 ,7 . *

5. Losy.
Miasta Krakowa 

,  Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat eeBarski 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Bubel rosyjski srebra,

„ ,  papierowy .
100 marek niemieckich 
Hrekro . . . .
Kupon;- w srebrze

75 
102 -  
90 75

17 50
22 59

5.64 
5.68 
9.63 
9.93 
1.54 
1.2 UU

59.35

1CŁ - -  
97 75 

t t »  25 
91 75

19 25 
24 50

5.74 
6.78 
9.73 

10. 3 
1.64 
1231/, 

69 -

P o cz ą te k  o  g o d i  w p ó ł  d o  S m ej w lc c io r e m .

T E A T R K A R B  K

d. 5. lipca 1884,

a my
!U

Wiedeń d. 5. lipca. (Pryw.) Taryfy w ę­
gierskich kolei dla bydła galicyjskiego, prowa­
dzonego do Preszbnrga, zostały zniżone; koleje 
galicyjskie jeszcze bardziej zniżą taryfy swoje.

Berne d. 5. lipca. (Pryw.) We wczoraj­
szych wyborach do sejmn z morawskiej knrji 
miejskiej utracili centraliści 11 mandatów (rzą­
dowy telegram powiada, że 12; p. r.)

Wiedeń d. 5. lipca. (Pryw.) Na wczoraj- 
szem zgromadzenia wyborczem na dzielnicy 
Landstrasse przyszło do bójek między demo­
kratami a antisemitami.

Wiedeń dnia 5. lipca. W ybory do sejmn 
dolno^anstijackiego z kurji wiejskiej wypadły 
j&k dawniej; w stosunkach stronnictw nie za­
szła żadna zmiana.

^ h orach  z morawskiej knrji miejskiej 
Hradls To881 12 mandatów. W okręgu Uherske

mistrz Protokart 295’ kt6re otrzymał bur-
Marsylia d. 5. lipca. Wczoraj wieczór obie­

gała pogłoska, źe ubiegłej doby zmarło 5 osób 
na cholerę.

Odessa d. 5. lipca. W sferach i adowych 
nic niewiadomo o w ybuchucholery^^aganro-

W s o b o t ę

D n g i i
m a g i c z n 6,

pana A. Siedleckiego i pani Fiory
(medjum).

fbcćątek o gtićbtinie w pól do 8mej toieczore...

Przyjechali d. 5. lipca 1884.
Hotel ŹORŻA: S. hr. Grocholski i  WolyzU, 

F. Wohlfart z Knrzan, T. br. W»sylko i  Wiednia, 
S. Siozepanowski z Słobody rnng., M. Fodorowicz 
z Słobody, J. Bułoz Antoniewicz z G nchowie.

Hotel WAEtSZAWSKI: K. hr. Łoś z Kulma- 
tycz, A. Radecki z Nagorzan, Z. Dobriyński z Ja­
strzębi, Z. Obortyński z Uhnowa- J. Grossm&nn z 
Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: A. Bl&żowski z T&rgo 
wicy, E. Rolikowski z królestwa Polskiego, P. Le- 
Jiński z Dębicy, M. Bohosiewioz z Bukowiny, A. 
Minkiewicz-Wygoczański z Moskwy.

Hotel EUROPEJSKI J. ks. Czartoryski i  
Wiązowicy, A. Głogowski z Bojaniec, A. Rn- 
szczyński z Ciortkowa, S. Znamirowski i dr. S. 
Olsiewski z Gorlic, dr. Bergman i J. Bruek i  
Wiednia.

K U R S G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J .
W l e d e i i  dnia 5. L ’ “ C*. 1884. 

gedsiaa 1. Kii ut ‘5, popołudt o,
A’liny 59.—
łnglo-Asstr. 110.—
Kolej Kar. Lid. 276.50 
Kclij Połnd. 147.50 
Koltj p.Elib. 818.— 
W«g. Nordostb. 164.25 
W«g. obi. p. ił. 102.—  
Węg. eia. lo«y r. 115.— 
Zł. ren. węg. 4°/. 9135 
Boa. rubel. pap. 1.22.V4 
Gali*, btdnu. 101.25

Węg. akcje Lr. 
0. jnabuh 
Kordbahi 
Ketoj Alfółd. 
KoUjlw.-ezera

304.50 
105 — 
24SI.—
177.50 
187.75

Wted. Con-naal 125.50
Ełbetal. 184 —
Losy tireikili 20.—  
Bamkr sic. L06 80
>osj węg.u. 115.—

M a « B t o m i i -------
sprzyjające, 
dnia 4. lipca 

30 przed poiadmem
Anglo-anetrj. ll)8 —
Kolej połndn. 146.30
Napoleondor 9.6 V */i

Usposobienie: silne 
dnia 4. lipca

W tódeA,
godzim 10 min.

Akeje faredyt. 808.80
Kolej Kar. Lud. —
Unionsbank 104.60
Rossyj. bankn. 1.2274

B e r l in ,  
godzina 4 minut 52 po południu.

Rosyjsk. baukr 90-:.90 Akcje kredyt. 508.—
Lombardy S47.— Galicjakie 115.49
Poż. wschód. 5& 69 Austr. bank. 167.75

k\ O O I Ą G I  K O L E J O W E .
od  8 0  m a jn  j  8 8 4

podług tegaia wowthrgo.
Priyuhodi-i do Lwowa:

Z KRAB "WA: r godi. 5 min. 36 rano pociągpo- 
jpieszny o adi. O min 'U wieeiór pooiąg âobowy, o 
ę Iz. G ain iii SKjpoł. po iąg kuijenki, o gol. 11 min.
3 przed południem pociąg mięaur.j.

Z CZURNIOWIKC: o godz 10 min. — wieo ór po- 
aiąg -itpie ■, o godi. 3 min. 36 n no i o godi. S i .  :t 

1 . połnlniu pooiąg nipuaiy.
Z PODWOŁOCZY8K; na dworsee w  Podiami ju ó 

gods. 10 m. 13 wiccsór pooiąg pospieszny, o gods. 2 m. 
88 rano I o gods. 3 min. 48 po polod. pooiąg miąssany.

j  PODWOŁOCZY8K: no dworaM głów, łwowsi 
J 8°“ ' >0 min. 26 mooiór pooiąf po niesiny, o godz. 
12 min. 67 lopoł. pr.oiąg kurjorski, o gods. 8 ain. 5. 
rano i o godikio 4 min. 10 po południu pooi t mię.uany.

W iedeń

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Renty aastr. w bank. G pre.
» ,  wsrobrie 6 „

1U54 po 250 zł.w.a. 4 pt. 
Łffl 1860 „ 600 „ „ .  5 „

1860 „ 100 .  „ „ -  -
1864 „ 100 „ „ ,  • •

Listy anst. dom po 120 zł. 6 pr.
Renta złota 11 pro. . ■ •

OhligoCj e indemnizacyjne
(za J.OO złr.)

* ^°53'  .....................
Lttkowińikio.................

^ n e  publiczne papiery.

3 f c r are^ rt0‘* 6pr' P#
5&‘®lakaP°i. koi, po 120 ił.

’ 4 t ó ntowa • • • •’ S ka P°'- po 100 itr. 
^  P°*jez. kol. po f•/,&.
Akcje bankowe.

Boli Z T  ? 0 200 i 120 zl. 
; »kł i / k7i'A «t. Ges. 200*1.

200
500)^, &iżsio.anstr.

80 46
81 60

124 75 
185 - 
144 8)1 
168 — 
158 76

80 60 
81 66 

126 60 
185 30 
145 30 
168 60 
151 86

101 - - 101 80
100 50 101 50

•21 76 121 95

148 - 148 50
115 - :;5  26

108 - 1< 8 50
*26 - ?27 - -

2^9 40 ‘299 75
261 5 8 0 - -

|?24 428

laliryiski bank hipoteczny
po Y00 r\......................

Backn aaBt.-węgierskiego po
■-00 złr...................... ....

ihiioimbank po 100 złr. .
V er kebrsbank pow. po 140: 
Wiedeńeki Bankrereinpo 100 

*ń. w. a........................
Akcje kolei. 

p° 200 Itr- • •AlfMdnkłe, po 200 złr. srebt.

itr.
‘rano
Bi.

m. k ..
a.

Józefa p0* 800

Kolol gal. Karola Lad po 200 
iłr. nŁ k . .

Morawsko - Siląska (oantral 
po 200 Młr. . . . 

Lwowsko- Czerniow. -  Jas*ka
P«> 200 i ł . .................

Austr. pół. uch. po 800 ał. n .
s i  1 8 , „  800 „

^cdolfa po 200 złr. srebr.
3ieJraiogr. po 200 zł. ,  a. sr. 
(!i„Bti>eisenb.-Oe8. iOtl at w a. 
śrrf'.«hn po 290 Ił. sr; .
X nwftT wied. po 170 zł.
V,'^iłrip.i-ga.UoyjsUi (Łapb. 

oS 200 zlr. . • • • •SYetgec pó.noj.-wschod. po
200 z>. srebrem . •

WĄgier. lachodn. (Wa.itb.) po 
iły, W. #, • « •

płacą śąda 
złr. w. a.

52
108 76 
148 -

8S3 
104 - 
148 10

105 10 105 3

177 -  
2S1 60

171 5 
232 -

H13 1518
2-1 / 76 208 -

276 5 i 276 -

187 76 
177 60 
183 96 
180 SJ
1 5 - 
16 6 n 

‘ 44 75 
226 76

188 26 
178 
188 sr
180 KC 
1 6  M 
315 7 
1(6 - 
217

69 25 169 7

183 - 163 5t

1.71 -• 1 2  - I

L isty  zastanrne 
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. Sster. 5 pr. ił.
spł.w331at6pr.w.a. 

Gal. Tow. wed. ziem. 4 pr. wa.

Ga io. bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. włoś.6 „ „

Bank anstr. węg. m. k. 6 pr, 
.  .  .  w. a. 6 ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albreohta po 800 zł. 5 pro.
zrebr. w a....................

AlfSldzka po 200 zł. 6 pr.
srebr. w. a....................

Cioska a 800 sir. sr. w. a.
EUbiety po 5 p . ir. . .

a om. 1862 5 pr. sr. w. a.
a a 1870 6 » a ■
.  ,  18726 ,  „ ,

Fwdynanda pół. 6 pro. m.k.
,  .  6 ,  WĄ.
. ł  5 » ir°br.Gal. K. L 300 sł„ & pr. sr. wjl

n U. em. 5 pro,
a III. en 1871 300
,  IV. e. z 300 zł. 6 pr.

Lwow.-Czei.-Jasa. 1. em. 1866 
300 zł. 6 pre. sr r. a. . 

Lwow.-Czer.-Jaa. n. em. 1867 
800 zł. 6 pre. sr, w. a. . 

Lw.-Czer.-Jass. IT om. 1868 
800 zŁ 6 prc. sr w «. •

Jako  ko rzys tn ą  lokac ję  k a p ita łó w
p o l e c a

pożyczkę krajową
i s p r z e d a j e  

po kursie najumtarkowuószy nr

4 11 0!
2 0

A u g u s t  S c h e l l e n b b r g
Dom  b an ko w y  1 k a n to r  w ym ia n y

w e  L w o w ie . a

5°|0 galicyjskie obligacje komunalne
wydane i gwarantowane pr-ez Bank krajowy 
kr .lestwa Galicji, Lodomerji i W. księstwa Kr! 
kowskiego, poleca (gwarantowane przes ten Bank| 
pa] er wartościowe motemy śmiało polecić) i 

sprzedaje najtaniej b
KANTOR WYMIANY: S ek a ł i  k  len  

Zlecenia i  prowincji nsknteomiamy bezaąiooinie.

U I w a  kulmbachet becz ki, dostać
Jp. ■  » ł  U w  można od l . lipca br. hax In 
tOr/arów korzennych, herbaty, win i delikatesów
A. Mańkowskiego

we Jbwowle, ul. Halicka nr. 17, nowy IO*

121 60
97 
92 65 
99 ‘/5 

101 6.

99 »0
80 7i 

106 bu

10B 75 
101 75 
108 70 
10 -

5 7ń 
100 70 
89

1 2 1  8 6  

97 6(.
100 60 
102 -

100

100
107

105 * 
108 2)!
109 70
ioo ro

97 2? 

101 -  

99 30

Lw.-Czer.-. fla. IV ... 872
300 ał. 6 Pro- w- w’ •

Rudolfa po 300 zł.w-> 5 Pr-
Rudoffarm.ai869'P0 3Ó0ił.

Rudolfa em.T872 Vo 300 zł. 
6 pro. sr. w. a. ■ • •

Siediuicyjrodzkiej 7,a
6 pret.................................

Papiery .jteryj“ e 
(sztuka)- 

Zakład kred.dlalm®- i P^em. 
Klary 40 złr. » . Ł • 
Insbrnckie prem. P°®- ■ ,• 
Keglorieh po 10 !,r: m* : 
Krakowska po 20 • k-
Lublańska prem. P0*- • • 
Budzińskie m. • • '. ' * 
Palffy po 40 złr. *• Tl- ' 

io'lfa po 10 «h *' * 
K. Salm po 40 *ł- m- k; • 
Bolnogrodzkio pre®- PoZ • 
8t. Gencis po 40 “ • k-
Stanisławowska (po^czko) 

po 20 zlr. w. a. • •
Waldstein po 20 ra -• 
Windiscbgrau po 28 zt- m

D3wizv 3-u iesięczne.
Berlin 100 i ru • • • 
Frankfurt 100 mark- . 
Hamburg 100 mark . . 
Londyn 100 f“t- azterl. 
Parys 100 franków , ■

99 40

9t l

174 25 
4 L 50 
19 -  
19 -  
18 — 
28 — 
41 60 
!8 75 
18 76 
66 60
22 EO 
48 60
23 50 
29 26
8

59 66 
59 66 
69 5* 

IZ 6 
48 37

99 (0

97 21)

(74 7*
48 50 
19 76

18 60 
24 - -  
42 50 
39 26 
19 26 
56 25 
23 60
49 _
2* 'O 
3l 26 
-8 60

59 65 
59 65 
59 t 6 
21 15 
48 43
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S w to lm p o r ta !
S z n u r ó w k i  p a r y s k i e ,  

PARASOLKI, 
kryzy, krawaty,

piękne f r ę d z l e  sznelowe, 
H ual»a  do ż»łoby 

K r e p y  G r e n a d i n e  
K repy angielskie

Kryzy, Szaliki,  Żaboty, 
P araselk i, Pończochy, 

Ż a ł o b ę  na kapelusze męskie 
poleca najtaniej

W. Bystrzonowski
i

8096 4

we Lwowie 
Filia w Krynicy.

10

Biuro wywiadowcze nauczycielskie 
Z. Krzyżanowskiej

Lwów ulica Wekślarsia l. 4
poleca

Nauczycieli prywatnyoh, nauczy­
cielki różnego stopni* wykształoenia, 

bony różnej narodowośoi, towarzyszki 
do podróży, nauczycielki na wakaoje 
tylko, rządcźynie i opiekunki dla małych 
dzieci oraz panny służące.

Przyjmuje każdego ozasu panienki u- 
czące się i do różnyoh Zakładów uczę­
szczające na stół i ; znoję. Zapewnia ta­
kowym macierzyńską opiekę, pomoo \ 
naukach, lekcje języków i muzyki i wy 
godne umieszczenie blisko Zakładów v  
ukowyeh, za bardzo mierne wynagrodzenie

ALLOCARNIA
iterokonna piętrowa z wialnią i wytri 
esami, wraz z kieratem żelaznym, w 

znpeh i dolnym stanie, z powodu, że jest 
za mała do miejscowej potrzeby, jest za- 

Ji za cenę 400 zł. do sprzedania. 1
Potrzebujący zechce sie zgłosić do 

inrrzdn dóbr Nowosiółka poczta Jazłowiec. 
8121 '3—8

handlarz win 
w  W erzch e tz ,

posiadacz winnic 
(w połnd. Węgrzech),

poleoa swoje ponownie premiowane 
8 cli fili er ,białe,

w ina
i czerwone

DE EBOWE WINA
silne, naturalne jiouds i 4 litr. beoznł 
aoh opłatnie z opakowaniom, cłem i po 

lyłką : 
yt irne Marsa 11* .

Cipio StraTechio 
Malaga stare 
MalToisie . .
Lacrimse . . . . „
Dalmatyńikie (ozerw.) 2 
Bnm Jamaika stary 4

5 
\

6 
6 
6

15 ct 
5

, «  
, 84 

10
50

wysyła za zaliezką GUISEPPE LICH- 
TENSTERN w Trrieżeie, ~  “

Nuovo 7B.
Yia 8qnero 

2108 1—8

K ażdy nagniotek,
narośl rogową i brodi kf usuwa w krót­
kim czasie pewnie i bez balu jedy 
nie za pomocą posmarowania pendźlem, 

rny uznany środek, prepa­
rowany ]edynie prawnztwie w aptece Bad 
lanera — Karton z flaszeczką i pendźlem 
50 ct. Z powodu naśladi wania tego środ­
ka, nie mającego żadnego akutkn, należy 
żądać wyraźnie jedynie pr .wdziwego „środ 
_rs na nagniotki11 RADLAUERA z Ozer> 
nonej apteki w I »mania We 
Lwowie w apt. Zygm. Kock 'a i H. Biu­
ro enfelda. 2961 2 12

górskie,
z różnych lat 2982 5- 

Cenniki aa żądanie franco.
II

gwarantowana prawdziwa i niesl owa: 
wyśmienitej jakości, wysyłam w 51itrowyoh 
baryłkach, okutych Żelaznem! obręcz i u 
po cenie 5 zł. wraz z baryłką franco do 
rssystkieh stacji pocztowych.

JULJUSZ FERBER, 
Neugradiska, Sławonia.

3607 4—?

3144 1 6

łś wĘf bogato ił lustro wany cennik 
ii AŁFBEDA DKIECi ̂ SKIfiC

GŁÓWNEGO MAGAZYNU BRONI 
^  ul. Karola Ludwika I. 1 we Lwowie
i i  ---------  w i e l e  n o w o ś o i  z d z i a ł a  m y ś l i w s t “ a
n  " 1 - pi y znacznie tańsze ja k  przedtem

w  C e n n i k  o d s e ł a m  na żądani)

JPPF
C e n n i k  o d s e ł a m  na żądanie g r a t i s  i f r a n c o .

w w p i

Osuszenie wilgotnych pomieszkań w 5 do 8 dniach
za pomocą e. k. wyłącznie nprzywil.

A N T I H I G R A S M Y
podług metody sprawdzone, pieoioletniem doświadozeniem. Kwadratowy metr osu­
szenia kosztuje we Lwowie 1 zł. Dokładnej informacji i szczegółowego cennika 
robót udziela podpisany wynalazca i lwowskie składy tapetó? ibid) pp. Jflrgensa,

Hsasa i Spółki „Orientu*.
J A N  T O P O L N I O K I

we Lwowie na Wnlce 1. 3.

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki,

Premiowane na wy­
stawach światowych:
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1873,

Paryż 1878.
FORTEPIANY NA B TY 

we WIEDNIU I NA PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT­
KIE także pianina z fabryki znanąj fir­
my eksportowej Gottfr. Cr om er, Wilh. 
Mayer we Wiednia od zł. 380, 400, 450 
zł, 600, 660, 600 do 660. Fortepiany in- 
uyoh firm zł. 280 do 860. P i a n i n o  od| 
350 do 600 zł. i
ClsTier - Yerschlein n. Leih - Aństalt A. 
Thierfelder, Wiedeń VII. Bnrggane 71.

Zaraz do nabycia

m ajątek ziem sk i
pół mili od kolei, 300 m. ziemi ornej 
zkomasowanej koło domn, 40 m. łąk, 260 
morgów lasn i pastwisk, dom mieszkalny 
i oficyny wygodne, dobre, budynki gospo­
darcze dobre, po częśoi nowe i dos* iteoz- 
ne, kompletny inwentarz martwy i do 60 
sztuk inwentarza żywego wraz z zasie­
wami: 72 mor. pszenicy, 60 m. żyta, 20 
m. ujrarudzy, 100 koroy kartofli, 50 m. 
owsa, 80 m. koniczyny, 18 m. jęczmienia 
i wyki, 8 m. grochu. £0000 złr. banka 
Tow. kred. ziemsk. może zostać. Snoby 
dochód z karozmy i młyna IzOO złr., z 
paszy 2000 dhi roboczych. 3102 2—6

Z powodu odebrania dziedzicznego 
majątku jest do nabycia pod bardzo przy- 
stępnemi warunkami.

Bliższą wiadomość idael 
Biuro  wy w ia do w c ze

J.i Blrklego,
wo Lwowie, ByuolfjJl. “ A , I .  9

Ces. kr. rył. npr.

Ekstrakt otee chowy
dr k ow an ia  siwijch włos<^
wyna-
laska i l a c z i s t i i o

perfn-
mera

w Wiedmiu, K ntn« trasre. *!6» 
C. k. wyłącz, środek ten 

fa r b o w a m ia  wtosdok nadaj £  
siwym włosom trw*U, barwę ę* . 
n § ,  b r u u a t m ę  M  W*omu spo- 
n  izonj jest 1 tyik z substancji 
roślinnej, t j ,  z łupy a, kłnyohŁórzę­
chów, nie jest pizytem szkodliwym 
ani zdrowiu ani włosom i farbuje 
włos w przeciągu 1 5  m i n u t  pię­
knie i trwale na czarno, brana* 
lnb blond tak, że nawet przy omy ­

wania farbo, nie rtshodza.
1 flakon ekitmktn orzechowego 

plynaego z ł .  S
1 słoik pomady orzechowej z Ł  2  
1 flakon olejkn orzechow. z ł .  1 
W  prawdziwym gatunku nabyć można
w perfumerii Macznskiego,
w W | ddm lt| , Kartaerstraase, i6.
tudzież we Lwowie u Zyg, łncker* 
aptekarza. _________ 3073 2

Fabryka wózków dla dzieei i welocypedów
Ł. BAUMANA we WIEDN*

IX. Wi h r i B f e r e t r a e i e  Nr. 59.
Wóiki dl* diieci od 5 ił. 50 ct. wyżej. Moje wócki 
kołyskowe zutępuj  ̂ kołyake w pokoju. Cen* 8 zł, 
75 ct. Ffcaonfi ale fabrykantów wózków dla dzieci 
od 2 zł. i wyżej. Cenniki franko i grat U.

Iow o urządzony
s k ł a d  n a s i o n  k r z e n  ó w

poląetony z zakładem ogrodniczym

EDMUNDA F. RIEDLA
we Lwowie, przy placu Marjackim, pod 1. 10,

p o l e c a  3145 1—6

nasienie R Z E P Y  ściernianki
białej, okrągłej, lub długiej, kiljgram 1 złr.

TURNIPS (rzepa) prawdziwy angielski,
w 4 gatunk eh, kilogram po złr. 1.40 i 1.50.

■ ■  Cenniki na żądanie franco. H

D r, W r u n a  ^

proszek pernańskig
wyrabiany

Proszek
z zió ł pernaśskich.

męiua ,u impotencję i u kobiet nlepAo 
Proszek peraański jest także niezawodnym przeoiw wy- o  

wołanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomazania, o-

poro drżeniu nerwowemu
> przytępił
rękach, nogach i niedokrewnośoi i t. p. UL 

szystkie wyżej wynienione choroby niemogą być tak dalece zapo- f ii/łnn t\ f\ żo A nr TWOłltTntinin irnannnA JmaJLa .1 : . _ z — * _ l_ Mm

$

dotąd w medycynie znanego środka zupełnie wyleczone, jak 
przez dr. Wrana proszek peraański; za nieszkodliwość gwarantuje się.

Cena pudełka wraz z przepisem użyoia 1 sł. 80 ct. 2793 36—? *? 
Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruckera, w apt. pod Gwiazdą P. Miko- 

lasoha; w Krakowie: W. Redyka, w Czemiowcach u J. Golichowskiego; 
w Tarnopolu: w pt. J. Jamiogiewioza. — Jeneralny ajent we Wiedniu:
Al. Gisohner, dypl aptekarz II, Kaiser-Josefstrasse II.

____ it
=f 4• T T * '

W iedeń . — H otel M ótropole
Bingstras8e, Franz Jozefs Qua;

| W  Wielki Hotel pierwszorzędny, ' W  2894
300 pokojów i salonów (od 1 zł. i wyżej), winda dla osób czytelnia, zao-
S a trzon* w dzienniki wszystkiob krajów. „Pyszny dziedzihic oszklony*. Kąpiele 

onajowe i biuro telegraficzne w hotelu. Przystanek tram- ijowy przed domem. 
Omnibusy hotelowe na dworoach. 7 mieszkanie na dłuższy osas po umiarkowanych 
cenach. Z. Mpeiser, dyrektor.

mSHHSH
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JC 
X  
X  
X

l a T e k t u r a
d o  p o k t y c i f c  d a c h ó w

w % wi tkach
i-hmaź z węgla kamiennego

m a ź  a s fa lto w a -,
gwe p  p i bill A

H ą n b a  i  k o .  !d  i  i l e l ę n y t - h  
I n sro sfa t, gips pognoj W5,

poleca po' naj tańszych cenach

A K r e d  R i s s l ,
■ W  © P A W I E

Wskazówki o konstrukcji dachów tek­
turowych i wzorki gtfatfs i franco. 

3106 1 - 3

Skład fabryczny 
farb, iakidrów, pokostów, produktów chemicznych,— oraz 

H a n d e l  Ml a  t e r  j  a t ó w

H iibne r i H a n k e ,
w e L w o w ie , B j j e k

poleca:

M U  w o i o c K r  vo Lwowie, (w  lisielco) |
Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie X  

X  tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- X  
~X jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z zu p e l- ^  
2  n e m  za op a trzen iem  jakoteż tylko d o ch o d z ą cy ch  dla
jp  leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od X 
K 4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. X

l X- Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publiczności. J

I. Bezirk, F leischm arkt 22.
Położony w oentrum Śródmieść! , Tis-a-yis ces. król. głównej poczty, w 

pobliskości Ringstrasse, parku i niedaleko przystani okrętów parowyoh.
I. i II. piętro, pokoje od nlioy, łóżko od 1 złr. 50 ot. do 2 złr.
L i i i ,  ,  „ „ 2  łóżka od 2 złr 50 ct. do 3 złr.
I . i l l .  „ pokoje od podwórza, łóżko 1 złr.
I. i II. „ „ „ 2 łóżka 2 złr.
III. piętro, pokoje od podwórza, łóżko 75 ct.

IW  Usługa się nie liczy.
Restauracja i kawiarnia zaopatrzona w liozne czasopisma we własnym za­

rządzie. — Upi edzająoa obsłnga. 2771 5 —10
O liozne względy nprasza z poważaniem

Th. Nadermaim.

S t a c h ie w ic z  &  A b r y s o w s k i

F a r b y  o l e j n e
zupełnie do użycia gotowe,
do malowania drzwi, okien, podłóg, 
dachów, domów, sprzętów ógrodow. ih 
i gospodarskich narzędzi rolniozych i tp

F a r b y  olejne lakierowe
i baraztynewo-lakiero wi i.
Masę do zapuszczania podłóg,
własnego wyrobu, w Ińajleps. gatnnku 

Lakier do podłogi. 
Lakier do tab?tc szkolnych 
Najwyborniejsze lakiery

powozowe,
SrLWdziwe angie:’ de z fabryki Wil- 

injon, leyr-ooćl i Clark w o idynie,
wszelkiego i  id a ji lukier} 
do robót wewnętrznych, ze 
wnętrznyel . drzewa, żelazo

f  i jk ó r .
/a rb y  suche/wszystkie gatn.
anilinowe,
do farbowania materyj 
drukarskie, brońzy, (proszek zloty),

c e me n t ,  g i p s ,  
kit, asfalt, 
ntimeralion,

' wass karbolowy i inne środki desin- 
fekcyjne. 

ń n yn fd y  piwniczne:
szpnnty i ozopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle d< bntelek, 
nr.ri* do lakowania bntelek, 
maszyny do korkowani butelek,

„ „ beczek,
korkooiąi
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beozek.

Artykuły gumowe: 
kiszki gumowe do gazn i do ściągani* 

wody wins Di—a, kwasu; płyty gu­
mowe i t. T > — prz cier~dła gu­mowe.

Pasy do m azyn i młocarń, z najle 
śzyoh skór slgijikich we wszystkiob 
sierokośaiaoh.

Gnrty do maszyn, węże konopne. 
Rnry cynowe i ołowiane.
Brót, lotki i knle
Proszek na owady i molo, tynktura 

na owady, kr -fora i pieprz biały.
'Ttykuly toaletowe, mydła toaletowe 

Eztraits d’ oda:r, Ean de Cologne. 
olejki i pomady.

PIK ao picczęt wania,
Atrament do pisania, do h< tografii, 

ozerwony, niebieski, ezarny, do zna­
czenia bielizny i .litograficzny. 

Farby do stampili), gum , i k 
rozpuszozone.

K it do szkła i porcelany.
Smarowidło nieprzei kalne na 

skórę.
Smarowidła na kopyta ze sposobem 

nżyoia. 
i'i izez do broni.
Lakier do bucików czarny, złoty, 

mieniący.
CLemidło do s :ór.
Apretnra do konserwowania i t. p

Wszystko po n .,tańszych cenaoh.
CennilKft sęeejalne nsa jądanie gratl, 1 iraneo 

■ f *  Pt*W t—mówieniach za zaliczką nprasza się o przysłanie pewn j kwoty, 
Mómby pgyi A nnie] wyitaietah na ^opłącenie tam 1.napo wrót koztów poci- 
towjcli w raS^nieodebrania przesyłki.
' Od jeziei r-okn 1884, we właznym domu, Rynek, 1- 38

3076 13—?

złato
roślinne

arkuszach,
płynie,

dla introligatorów^
■toasowe akwarelowe w gt liczkach i 

iaseozkaeb. 
akwarelow. wilgotne w ta, ch i mu­

szelkach, 
do mało: nia perce in, 
olejne w tabkaoh do l oDót artystycznych. 
Środki do retuszowania, olejki 

weraiksy do robót artystyeznyob, 
, pondzie, płótna malarskie, palety, 

stalugi i rszelkie przybory do ma­
lowani i  rysowania.

Artykuły dla folwarków: 
fm*rowi iio do osi żelaznyob, 
oliwa do nuszyn.
.car gazowy,

karał

Na sezon
vloseudy I letni:

MATERJE WEŁNIANE  
J e d w a b i e  

A  K  8  A M I T Y  
K A S Z M I R Y

Batysty i satyny 
F u l a r y  i  h r e t o n y

Z e f i ry
we wszyjtkich możebnych wyrobach 

po najnmtarkewańMyeh cer* eli
polecają

Stachiewicz & Abrysowski
Bazylio ToiariictiooNastpy

we LWOWIE, RYNEK 1. 32.

Lwów, Rynek 1.

Styryjskie krajowe uzdrowisko
i o h i t s c h  - S a u e r b r u n n

F l ż s z a  S t y r ja .  Stacja kolei połndniowej P S I t s c h a e h . 
Sławna szczawa, zawierająca sól glaubergską, kąpiele stalowe, karaoja 

zimną wodą, karaoja iętyozn Głównie na uleczenie ohorób organów tra­
wienia. — Pyszny pobjt. — Pora kąpielowa Jd maja do października. — 
Prospekty i zamówienia na pomieszkania w dyrekcji. 2363 b 9—io

Doniesienie dla podróżnych.
P. T. podróż u [oym, którzy życzą 

sobie przedsiębrać dalekie podróże, a 
to do Anglii, Ameryki, Afryki, An- 
stralji donoszę, że mogą w mojem biu­
rze do jazdy światowej nabyć bespo- 

średnich biletów tak na koleje enropejskie, jakoteż na koleje innych części świata, 
niemniej na wszystkie parowoe pocztowe świata, po cenach nrzędowyoh.

mnie wszystkie monety, banknoty i pizekazy na wizystkieNabyć można n 
znaczniejsze mit- ■ handlowe.

2941 4 0 -?

Objaśnienia co di .jsztów podróży itp. 
A r n o ld  R e if , w e  W ie d n iu ,

I. PeitaJozzigf t- i .

gratis.

«> 0C 3 C 3C 3C 3 (= I C X J C 3 O C 3 0 < S

Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3,
Filia przy ulicy Halickiej l. 25 i w Krakowie, Sukiennice 20.

poleca
W W I o  I r a r n w a lr a  odznac za j ąSi ę  prsyjemnyi , długotrwałym 
TT U lltJ  1 W U W 8n .q i zapachem, flakon zł. 1.60; pół "lakonn 80 ot.

Wodę kolońską K S ^ .’
Perfumy 1

lia, róża 1 t. p., od 85 et. do

91
i t

— flakon ot. 26, 60 i zł. 1,
(potrójną) flak. ot. 40, 80 i z ł -1.60. 

franoaskioh sporządzone, jaśmino- 
uuaki Chypr. hel ^trop. hiaoynt, kocwa- 
zł. flakon.

a a  IW  W  o d e  l e w a n d o w a  • '™br«wą do skrapiania sukien

m e a y r a .  i

smołon ch za-

H. Bonzla elastycz­
ne pióra, spo ądsoae we- 
dlnj wskazówki . k. na­
dwornego kaligrafa Bnnzla, 
odm acaają-aię z powoda swej
wyśmienitej konstrukcji i jakośoi, poinwają się nade' łatwo po papierze i są w 
dzo ta fe. Do nabyoia w bandlaoh papierń la 1, bezpośreli..j n H. Bnnzla, 
skłuli i Pradi I .  Bergstein 1 4 . Do każdego pudełka dołę »  się pro­
spekt i przepis ożycia. 2128 1 8

h.buNzel

li ’ f n

M  B E Y E R  i  S p l

Npw o o tw ó rzm y

^ k f a d  f a b ^ j f z n y

p łertea , to n a rn w  adaiBasąJiowych i b ie lizn y ,
L w ow ie, pyzy u licy K arola  Ludw ika,

i f e z h a  1 ,  ( r ó g  u l i c y  K o p e . $ i k * ) ,

y d tejrą  .r r ą j  n a jo b f ic ie j  za *  * a trso n y
s k ł a d  k s  ą e k d j Ć ^ ł  # l u b ą y o h ,
bielizny d mskiej i m gzH en^ ta z d e jr^ K o sc^ ^  bielizny dla chłopców i dziew­
cząt )d 2 lat począ, wszy 2iei wypraw dla mamek i now onarodzony niemowląt.

Wszyłtkie u nR  “kładzie znajdujące się towary, pochodzą z naszej wła- 
rvki. z tego zatwn powoda możemy j e  zbywilć po najtańszych cenach

J f *  H e p e r  f  S j t ł .
G ł ó w n y  s k ł a d  Wśi ^HJer-: w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e ,

H p ie g e l  ; a s s e .  . i » — i  1  y e ś e i e ,  C o r s o  n r .  3 —6 0 7 .

snej fabryki, z tego

3

Bergera medyczne mydło maziowe
zaleoone przez powagi m edyczn e z wielklem powodzeniem używane jest we

wszystkich państwach Europy na ,
w y r z u ty  s k ó r n e  w s z e l k i e g o  r o d z a ju

osobliwie przeoiwko ohronioznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasoży- 
tnym, tudzież na czerwoność raosa, odmrc "Jme, pooenie nóg, i papry we wł sach 
BERGERA MYDŁC MAZIOWE za lera 40 Dro. s mo ł y  d r e w n e j  i r ó ż n i  s i ę  
od wszystkich innych smołowyoh mydeł.

Przy uporczywy-h cierpieniach nżywa się także 
w . . ,, B e r g e r a  m  I ła  m a z i  i w o - s i a r k o w i  g i >
któ n wielką wartość medyczną, i różni się od innyc: m deł 
gramznyoh. 1 1

Ł godniejszem „mydłem smołowem* do nsnnięcia wszelkioh 
n i e c z y s t o ś c i  f l c l

liszrjów i pryszczów n dzieci, tndzież jako doskonałe mydło do mycir i kapania 
w oodzieuutm nżyoia jest:

B e r g e r a  g ly t i  y n o w e  m y d ł o  m t z  o t c , 
które zawiera glyceryny i jest perfumowane.

Cena kawałka każdej sorty 35 ot. z broszurą. m H  
Z innych m e d y c y n a l n y c h  i  h y g J e n i e z n y c h  m y d e ł  zalecają się 

zasługują na nwagę następujące:
B e r g e r a  t d y t .  m y d ł o  n a f t o l o w e  I n a f t o  I o w o - s i a r k o  w e . 

Po widn próbach w klinice wiedeńskiej nznano n a f t o l  jako środek doskonale 
działająoy w „cierpieniach s] órnych-, i tam stosowny, gdzie nie można nżyć smoły 
z powodn zapachn. ' Cena 50 ct

Bergera mydło tranowe 35 ct. na

K Ocet toaletowy 
H Ocet salonowy

Powyższe wyroby m

do nacierania 
50 ct. i 1 złr.

ciał do płnkania nit, flakon

do kadzenia 50 ot. 8060 1—?
zostały wyizezegć' “lione 6ma medalami zasłngi.

H

8

Sr.

k ą p i e l e  L a n d e c k .
Stacje kolejowe: Glatz, Cam-nz, Patscbkin Od setnych lat znane termy siar- 

ozane, natrinmowe o 231/, R. wskazane izcz;g&lnie wohorooaoh kobiooyoh i nerwo­
wych Zdrój a do pieia, baseny kąpielowe i kąpiele szlamowe, tusze wewnętrzr1 i 
zownętrzne, apeneelska żętyca, rzymskie kąpiele; wszystkie obce wody mineralne 
1400 st. nad powierzchnią morza; od północy i wchodu ochronione wzgórzami. 
Klimatyozne uzdrowisko. Pyszre i rozległe spacery lesiste przy zakładzie. Prze­
szło 6000 osób odwiedza kąpiele. Koncert, teatr, oodziennie, rennione tygodnie, t. _. 
Pora od 1. maja do października. 2768 7—10

Bergera myu / benzoesowe 40 ct. 
do ndelikatnienia cery.

Jbergera mydło boraksowe 35 et. 
na pryszoze i piegi.

Bergera mydło karbolowe 40 ct. 
do wygładzania skóry i dzióbów po o- 
spie, tudzież jako mydło desinfekcyjne 
na wszystkie ohoroby infekcyjne.

Bergera mydło kamforowe 35 ct. 
na odmrożenia i reumatyzm.

Bergera mydło ibłtkowe 35 ct. na 
papry w głowie i brodzie.

Bergera płynne mydło ielaziste 
50 ct. doskonałe do leczenia ran.

Bergera mydło źołetowe 35 ct. 
na plamy wątrobiant i P16?1-

Berqera mydłp glicerynowe 25 ct. 
Bergera mydło źyuńceue 35 ct. 

przeoiwko cierpieniom gośćc i renmat.
Bergera mydło jodowo-potasowe 

55 ct, na puchlinę gruczołów, boi gar- 
dła, wole, tndzież na przypedy geśóeo- 

” 1
45 ct. przy wrzodach syfllity® *? ■ . 

Bergera mydło ziołowe 15 ct. do

' choroby skroinliozne.
Bergera mydło piaskowe do nacie­

rania skó.-y.
Beryera mydło salicylowe 40 ct. 

jako antyseptyczne mydło toaletowe.
Bergerc mydło statkowe 33 ct. na 

pryszozi
Bergera nydło siarkowo piaskowe 

35 ct. na wrzut skórne.
B.rgera mydło siarkowo-mleczne 40 

ct. na v igry, piegi i liszaje.
Bergera mydło spermaeetowe 40 ct, 

na s z o r s t k i e ,  czerwone i popękane 
ręoe, mydło stor&BOwc na wy- 
rzuty skórne zajuiast myoła mazuwogo. 
Cena 40 et.

Bergera mydło tanntnowe 40 ct. 
przeciwko wypad niu włosów, na pocenie 
rak, a w połączeniu z mydłem maziowem 
jj. doskonały środek do p o r o s t  
włosów.

Bergera mydło tyrr.ołowe 60 ct nai-

S o k ® ? .  a“ipieli r *inatyoznyoh
Zalio się prócz tego nowo zaprowadzone:

B e r g e r a  m edyczne mydło na zęby
najlepszy, najdoskon. i najtańszy si lek u -zyszozenia zębów. Cena paozki 35 ct.

Z poleoenia znakomitych ^ “ '^ów PP°5Ś8d iię Bergera mydła me ■ 
dycynalne i  Ł y g ię s z ic z n c  b J  1 to wsze dokładnie dozorowane- 
W interesie skuteoznośoi leczniczej p się, aby lekarze i publiozność doma 
gali się z.wsze wyraźnie mydeł BERGERA.

Fabryka i główna elfflP8' D e l l  lp. w Opa ie, premiowane dy­
plomem honorowym na międzynarodowej m  awie farmaoentyzznej we Wiedniu 
1883. — Główne składy wszystkioh bergęrowskioh mydeł we Lwowie n pp. apte­
karzy Piotra Mikolaoch-, Zygmunta i i< , i i Henryka Blnmeofelda. Składy 

iększej ozęśoi mydeł we rstystkioh aptekach. i048 6— t

Jako papier wartościowy pierwszego rzędu
poleoam do knpienia

& i &CBSf a l l FWb e
Peszteósklego węg- banKn komercjalnego

Kapitał akcyjny • zł". 5.000.000
Fnnduiz rei >w . . „ 370.000
Fundusz zapewniający . „ 500 000
W artość hipotek . n 38,600.000
Gidkowita gwarancja . „ 44,470.000
Lisiy zastawne w obiegu tylko „ ] >,019.000 

n-n6nłaty zn> *^nt’ re iżdnemu nie podlegąja podatKowi, mogą być 
P-‘  T n n S  I h  •1°Jk0wailia kapitałów gmin i ji, do lókaeji pie-
n Pflwnnii* X  i. y- d9P0zjt9wych jakoteż kaucji wojskowych i cywilnych.

lutów nie podlega więo najmniejszej wątpliwości, 
bardzo ważne nadmieniam, że już płatne i przez niewia- 

uomkasowane kapitały wylosowanych listów i nadal aż do odbioru 
o procentów?,ie zostają. 8188 1 - 8
Te listy zastawne sprzedaje po urzędowym kursie dziennym (teraz 99.50).

August Schellenberg
dom bankowy i ka n to r  wymian y  we Lwowie .

IV O D A
G O R Z K A
FRANCISZKA

działa już w małych dawkach rozwaluiająco.
Prof. Biesiadecki we Lwowie,

Nie sprawia żadnych uciążliwości
Prof. Bamberger we Wiedniu.

Jest skuteczniejsza od innych wód gorżkich

J O Z E F A  Prof. Leidesdorf we Wiedniu,
Naleij wyraźnie żądać: FRANCISZKA JÓZEFA WODY GORŻKIEJ. 
Składy wszędzie. Dyrekcja wysyłki to Budapeszcie.

"Wydawcy i -M cicie le  Dobrzański K . Groman? Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety N.arodowej,


